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Wiochy w o.gniu strajków 
Pełne zwycięstwo robotników koncernu·· ,,Terni'* 

Trwająca cały miesiąc watka ~obotni­
ków w Terni (obwód Umbria) zakoń­
<'zyła się zwycięstwem śtrajkujących 
robotników. Admin. koncernu „Terni" 
zmuszona bYła przyjąć żądania związku 
zawodowego o uznaniu zwolnień za 
prawne. jedynie w wypadku zgody sa­
mych robotników. Administracja. zgo­
dziła się„ również wypłacać specjalny 
zasiłek robotnikom, zwalnianym za ich 
zgodą. Ponadto zobowiązała się ona 
zatrudnić 600 zwolnionych robotników 
w innych przedsiębiorstwach koncernu· 

Robotnicy zakładów metalurgicznych 
I budowy maszYn „Ilva" na przedmie~ 
ściu Neapolu Torre Annunziata konty­
nuują jeszcze walkę przeciwko próbom 
właścicieli, zmierzającym do z.większe· 
nia bezrobocia i ograniczenia produkcji 
drogą masowych zwaJniań. 

W Neapolu, na mocy m;hwały rady 
miejscowych związków zawodowych, 
proklamowano powszechny 24-godzin· 
ny strajk solidarności ze strajkującymi 
robotnikami zakładów „Ilva". MetalOV\1' 
('y Gcnt1i PrMpl'owadziU jesuze jeden 
stra.ik na znak solidarności z robotnik~­
mi „Ilva" i na znak protestu przeclwk& 
próbom administracji tego koncernu 
przewlec pertraktacje ' nad rozwiąza­
niem konfliktu. •.•.••..•.•..•..•• „ ••••••.•.. 

Min. Marshall 
nie chce odeiłf 

Na pierwszej konferencji od chwili po­
nownego wyboru na prezydenta, ~arry 
Truman oświadczył, że amerykański mi­

nister spraw zagranicznych Marshall zgo­
dził się na pozostanie na swym dotychcza­
sowym stanowisku. 

W kopalniach „Carbosarda" (Sa~dy­
nia) ~rwa nadal „niewspółpraca" górni­
ków tego zagłębia węglowego. 

stki policji z południowYch i central­
nych rejonów kraju. 

* * • 
W parlamencie włoskim Pietro Nenni roz-

począł debał.c: nad włoską pol~~yką zagrau1 

C'lillą, Nenni stwierdził, że rząd włosk 
idzie śladami! MusSOiiniego tj, mówi 0 pok<> 
fo. a szykuje wojnę, 

W zmowie z przem · slow cami rząd 
podejmuje kroki celem „stawienia opo­
ru robotnikom". Medi9lański korespon­
dent gazety „Unita" donosi, że w związ 
ku z napiętą sytuacją w przemysło­
wych rejonach północy, przerzuca 

De Gasperi i Sforza zapewniają na.ród, że 
związki gospodą.rcze z p.aństwami zachodu 
nie pociągają za sobą związ.ków IJ'(Jlittycz­

spraw I nych. Tymczasem widać cora.,; bardzte.i, że 
jedno- Włochy popadają w niewolę mil~.arną. 

się tam na rozkaz ministra 
Wewnętrznych zmotoryzowane 

Władze Berlina przy pracy 
Jak Anglosasi robią „swoje wybory" w za­

chodnfln sektorze miasta 
Jak donieśliśmy, wybrane zostały pra I • * * 

wowite władze Berlina z burmistrzem Tym~zasem Anglosasi pnygMow11Ją. slę go. 
Fr; Ebertem '(syrnem ·pierwszego prezy- rączkowo do pneprowadzenla lz>oiac.ioni. 
denta republiki weimarskiej) na czele. stycznych „wyborów" w zachod·n1m sekto. 
Na ręce nowych \\;'ładz napływają liczne rze miasta. . 
depesze gratulacyjne. Stalły komitet i W z.wiązku , -i niedzleln~ml wybor~mi w za. 
zWi.ązijc:j zawodowe wezWalfy ludnOŚĆ dlJ C:hodnlch !lek;;.orac_h .. Berllna, ZD~()bllJzcnvanych 

. . . . , . . . . . ~osta.ło 10,lł@q ~l'-CJl. fi m:łOrncow hryty}"~le. 
poparci~ PTOWOZIW},'Ch \t',ła-dz ffilCl~lo . 'gn parlamentn przybyło w~ora.i du Berlina. 

Nowy zarząd Berlina na wczoraJSZych aby asystowa'li tn'ZY wyb<nach w char::.kte. 
obradach debatował nad sytuacją go- rze obserwa.tqró-w. 
spodarczą ludności i możliwościarri w zachodnich sekło-rach Berlina. policfa 
wprowadzenia pewnych uIBatwień w o- uczestniczy we ws-z~stkich ze~rania~h prz~: 
kres·ie "imowym Nowy zarząd zwiększył wybor~zych. Oddziały pollcJi zdązyły Juz . „ . ł I'' i b t I· t 1 i mi 
P rzydział Wru'lla I elektryczności oraz ws aw c_ s Il ru a nymt wYs ąp en a prze-

. "~ . • , dl.w dz1aiaCZ10m demokratycznym, u.suwa.ląc 
prze~naczył speCJal·~e , ·~rzydz1ały cu- silą. z zebrań każdego, który odważy sii; 
kru I mąki W okresie sw1ątecznym. sprzeciwić narnuconym 12ostu1atom, 

100 tys . . żołnierzy Czang-Kai-Szeka 
znalazło się w potrzasku pod Peng-Pu 

W depeszy z 'Szanghaju agencja Reutera 
podaje wiadomości świadczące Q wzroście 
panicznych nastrojów w Chinach kuomin­
tangowskich i o nieustanńych postępach 
ofensywy armii ludowej. 

W nankińskich biurach rządowych urzęd 
nicy zajęci są paleniem lub pakowaniem 
dokumentów. 

Do Szanghaju dotarły doniesienia, ~e 
pod naporem armii ludowej załamują. się 
pozycje obl'onne Kałganu, bazy strategicz­
nej Kuomintangu w Chinach północnych. 

Toczy się nadal zaciekła bitwa pod Peng­
Pu. Około 100 tys. żołnierzy wojsk Kuo· 

mintangu znalazło się w potrzasku na wą­
skim terenie między Suczou a Peng-Pu. 

Wobec tego, że rząd nakazał rekwizycję 
50 parowców, żegluga na rzece Jang-Tse 
została unieruchomiona. Zarekwirowane 
statki, przeznaczone są do ewakuacji na 
południe archiwów i skarbca. 

Zagraniczne firmy handlowe w Szang­
haju obawiają się, że rząd Kuomintangu 
podczas odwrotu zastosuje taktykę „spalo­
nej ziemi", przeprowadzając rozlegle znisz 
cumia, co narazi również na szwank inte­
resy cudzoziemców. 

święto górników 
(Kr) Przodująca .część klasy rObot­

niczej, górnicy polscy, którzy w łn.iu 
dzisiejszym obchodzą tradYcyjne 
święto swej patronki św. Barbary, 
mogą z dumą j radością spoglądać na 
do1·obek swej pracy. 

Bo też dorobek ten jest niemały. To 
z kh szeregów wyszedł pierwszy· pol­
ski przodownik pracy Wincenty 
Pshowski, to górnik Józef Cyroń 
ustalił wspaniały reko:ril 702 procent 
normy, który już w lish>padzle b.:i;. 
został pobity przez innego rębacza 
Czesława Zielii1skiego, który wykonał 
720 procent normy. To górnicy z za­
łogi „Zabrze-Wschód" rzucili wspa· 
nialą inicjatywę uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego podniesieniem pro­
dukcji, inirJatywę, która porwała za 
sobą całą k!as•ę robotniczą. 

A zobGwiązania swe wypełnili za­
brzanie z honorem. Wykonali je dwa 
dni przed terminem i wobec tego pod­
wyższyli swe zobowiązanie, przYrze­
kając do końca roku wydobyć 150.000 
ton ponad plan. A zwycięstwo za­
brzan zasługuje na tym większą uwa· 
gę, że w czasie wykonywania Czynu 
Przedkongresowego podnieśli wydaj­
ność pracy o 25 procent - z 1296 kg. 
do 1585 kg. na dniówkę roboczą. To 
wspaniałe osiągnięcie, które zawdzię­
cz<.tmy zwiększeniu liczby przodowni­
ków pracy, jest zdobyczą trwałą, kt6-
rej górnicy nie pozwolą sobie już wy­
drzeć z dłoni, a raczej będą ją jeszcze 
powiększali. 

I tłlatego duma i radość rozpiera 
dziś pierś każdego górnika, bo wie, że 
coraz lepsza, coraz wydajniejsza jego 
praca nie wzbogaca dziś kapitalisty­
wyzyskiwacza, lecz wzho~aca samych 
robotników, wzbogaca cały kraj, przy­
śpiesza i toruje naszą drogę do soeja­
Uzmu. 

Potrojona ilość wYdobywanego wę­
gla w stosunku do r. 1945, zaspokojo­
ne w pełni rosnące stale potrzeby 
przemysłu polskiego, zaspokojone po­
trzeby ludności pracującej miast i wsi, 
? ron~dt{l 35 milionów fon 'ivyekspor­
toWanego węgla„ które dają Polsce 
tak niezbędne waluty - oto pokrótce 
wspaniały dorobek ofiarnej pracy gór 
nika polskiego. 

Włókiennicza Łódź śle swym bra­
ciom górnikom w dniu ich' święta naj­
serdeczniejsze życzenia dalszych wspa 
niałych osiągnięć, wraz z przYrzecze­
niem, że nie poskąpi wysiłku, aby im 
dotrzYmać kroku we Wspólnym mal'­
szu ku socjalizmowi. 

• * * 
Ha 1-szvm rnieiscu 
I 2órn cv ·za~ł„ Dahrowskieeo 

Z Katowi.c donoszą, że górni­
cy kopalni Zagłębia Dąbrowskieg·o 
wykonali r·ocmy plan wydobyciia 
węgła jako p·ierwsi w polsldrm 
przemyśle węglo•wym. 

Delegacja gómików złożyła w 
dy1rekcji Zjednocz·enia meldunek o 
swym sukcesie w pnedd.zień do· 
roczne!=}o święta _g,órnkzego. 

Zbrojenia i plan Marshalla 
- A 1a sobie stoję VI kole 
I wybieram kogo W1olę. 
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. Depesze ze świata __ _:. ______________ __ 
. W Delhi wyda.no zakaz _wszelkich ~bi:a~ 
i wieców związków młod.Y.eży a.kademtckl~. 
Federac.ia młodzleży złożyła prntest przec1w 
0 gran1czenlu .praw wo,Inych obywateli. 

z San Francisco poda.ją, że pracownicy 
portów zachOdnich oslągnęli porozum1enle z 
pracodawcami i wczw-aJ przystąpill do praey, 

W dniu 1 grudnia zawiinął do Gdyni m;waj. 
carski statek „Cristaiin.a." µo ładunek poi. 
ski'ego węgla dla SzwafoaJ"li, Jest ł.n ~AO..JUt 
„tatek. Jaki zawitał do Gdynl 

utrzymujq sztucznie poziom produkcji w USA __________ ......:::........;......;;.....; _______________________________ _ 
Korespondencja z Nowego Jorku I ---

Ekonomiści amerykańscy zwracają uwa spodarczej, wzbudzającym pewne zanie­
gę, że poziom produkcji ~ USA z_nacznie pokojenie, jest trwająca obniżka cen hnr­
spadł w porównaniu z rokiem 1943 1 utrzy- towych na produkty rolne w rezultacie ''.-Y 
muje się jedynie dzięki sztucznemu st~~u: sokich zbiorów tegorocznych. 
!owaniu przy pomocy programu zbroJen 1 Kierownik biura statystyki pracy przy 
„planu Marshalla". Niektóre. koła ł'rz~my Ministerstwie Pracy Clag, mówiąc o nie­
słowe wyrażają jednak zam~p.oko1em~ . z dawnej obniżce cen hurtowych na pro­
powodu sytuacji gospodarcze] 1 obawiaJą dukty rolne postawił kwestię, czy nie po­
się, że teraźniejsza sztuczna metoda b~- wtórzy się sytuacja, jaka istniała po pierw 
dzie J'uż niedostateczna dla utrzymama szej wojnie światowej, gdy w USA obser-

wowano nader ostry spadek cen i silny 
produkcji na istniejącym poziomie. kryzys gospodarczy. Clag oświadczył, że 

W dalszym ciągu kutczy się ilosc kon- niędawna obniżka cen na produkty rolne 
traktów na prywatne budo~nicmo mie- może prawdopodobnie objąć całą gospo­
szkaniowe. Spadła prodt:.!tcJa szeregu wy darkę, lecz odpowiedział, że wydatki na 
robów przemysłu lekkiego, zwłaszcza włó- u·1.brojenie i na ek5p0l't z tytułu „planu 
kjenniczych i skórz~n.ych. ·- I Mar'ihalla" _sprzyjają ulrzyrnaniu .istnieia-

'lrugim słabym m1e3scem w , sytuac11 go- cycb wJ•sokich cen.. 

Komentując· istniejącą sytuację, gazeta 
„Journal of C:ommerce" przyznaje w arty­
kule redakcyJnym, że wydatki na zbroje­
nia i „plan Marsha1Ia' są sztucznym bodź­
c:::m i s~awia kwestię, czy dostateczne bę­
dzie rozszerzenie tych programów dla za­
pobieżenia upadkowi gospodarczemu. 

Czasopismo „United States News and 
Wor19 Report" donosiło niedawno, że nie­
które towarzystwa stanów północno-wscho 
dnich, „począwszy od przemysłu zegarowe 
go i kończąc na przemyśle budowy cięż­
kich maszyn" zaczęły zwalniać robotników. 
Pewna d~&<:cja kolejowa redukuje swą 
działalność o 10 procent w związku ze 
zmniejszeniem liczby pasażerów. Inne źró­
dła donoszą, że częściowe bezrobocie za­
częto szczególnie ostro odczuwać w ośrod­
kach przemysłu obuvv"lliczego w 1\Towej 
An1tlii. ' 
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N • I I , d Czyn przedkongresowy . a u czyc Ie e o . zcy 1 gru:ia~:~::~!: !:::~:B nr 16 
do jednego z „rekordowych dni". ·wynik -
142 proc. wykonania planu całkowicie do ie 

dodatkową i wyte.żna, pracą nad wychowaniem młodego ::~!~v:%~~:~!;:ik~~·;y:~~!J1ą~yp=:,u p~~:: 
pokolenia - uczcza, godnie Kongres Zjednoczeniowy ~~:~~~ !1"::~~~~:t~ ~2 1!!~.~0~··: tt:~~i 

, w 123 proc. 
Szybko zbliża się dzień, w którym ZNP w Łodzi, w obliczu mającego się Pracownicy pedagogiczni Inspekta- PZPB nr. 7 uzyskały dziś znacznie Ieime 

speł~ią ~ię marzenia polskiej klasy ro- odbyć w dniu 15 grudnia aktu Zjedno.- ratu Szkolnego post~nowili do 22 grud wyniki aniżeli w dniach poprzednich wyko-
botnl'Czej. W Całym kraJ·u, w naJ'dal- cze 1' h obot · p l · d d 1 ·· nuJąc plan w prz••dzalni w 111 proc„ a w n a ruc u r niczego w o sce, n1a zba ac rogą ustracJI we wszy- tkalni w 115 proc." 
szYm jego zakątku, słowa ,,CZYN pragnąc dać konkretny wyraz swej ra- stkich szkołach plan pracy Rad Pedago PZPB w Zgierzu uzyskały nowy rekord o­
PRZEDKONGRESOWY" urastają do dości, że danym jest im uczestniczyć w gicznYch i nadać im właściwy kierunek ~iąga,jąc niezwykłe jak na zgierskie stosunki, 
rozmiarów potężnego symbolu, symbo- twor i 0 t · · 1· t wysoki procent wykonania planu - 123 proc. zen u n \Vego us roJu socja Is ycz- wycho,vawczy dla zreal1'zowan1·a postu- PZPB P b" . I t 6 • t . w a. iamcach wykonały plan w u w rczeJ, wy ężonej pracy, któ1·a ma nej kultury Postanawiają jednogłośnie: · przędzalni cienkoprzędnej w 136 pror., w 
•adokumentowaJ:. stanow·1 ko ał a Nat1czyc1"elstw0 szko'ł V"Szellrt'ego ty- łatów klasy robotnicze1· w duchu soc]a- p d I · • 1 · d j 10 • l: s C ego n '• • rzę za m srec niopr1ę ne w t proo., w 
rodu wobec faktu Zjednoczenia Partii pu przeznacza do dnia 22 grudnia 1 go- listycznym. Własną pracą i staraniem przędzalni odpadkowej w 187 proc. Tkalnia 
Robotniczych. dzin„ w tygodniu nadobowiązkową na wYposażyf w pomoce naukowe przed- Plitnu tym raz<'m nie wykonała . ..., PZPB nr. 2 dążąc do wywiązania się z zo• :Wśród szerokich rzesz naszego spo- omówienie z młodzieżą szkoln~ znacze- szkole dla dzieci robotniczych. bowiązań przedkongresowych (wykonanie ro 
łeczeństwa, pragnącego powitać czy- nia klasy robotniczej i zjednoczenia Pracownicy Kuratorium zaś postano cznego planu w tkalni w dniu 3 grudnia) o-
nem to wielkie św1'ęto mas pracuJ·ą- t1"· dl y Jo' i a d 1• • t siągnęły w tkalni 139 proc. normy dzienrn·j. par 1 a pl"Z. sz se n ro u pans wa. wili własną pracą i wysiłkiem zorgani- ( 
cych, nie zabrakło również nauczyciel- Poza tym ''1Vsiłkiem Rad Pedagogicz- -----------------g_>_ 

•· J zować i wyposażyć świetlicę dla dzieci stwa, które ze względu na swą rolę i nych zorganizować środki dla wysłania 
specjalne zadania, jakie ma do spełnie- na wczasy zimowe co najmniej jednego ulicy przy ul. Krawieckiej 5''. 
nla "\V zakresie wychowania nowego ucznia z każdej szkoły, pochodzącego Konferencję zakończył pokaz filmów 
człowieka dla nowej rzeczywistości, mu przede wszystkim z tych rodzin, które oświatowych i naukowych przeznaczo­
sl siłą rzeczy stać na czele sił przodują- poniosły ofia-ry w walce z okupantem I nych jako pomoc szkolna w wykła-

Narody ZSRR 
w rocznicę Konstyfucii 

cYch "\'V naszym narodzie. lub reakcyjnym podziemiem. dach na najrozmaitsze tematy. (b) 
W dniu wczorajszym odbyła się nad 

zwyczajna konferencja rejonowa zor­
ganizowana przez oddział grodzki 
Związku Nauczycielstwa Polskego, po­
święcona omówieniu udziału nauczyciel 
stwa ł szkoły polskiej w pracach, zWią 
zanych z doniosłym faktem Zjednocze­
nia partii robotniczych w Polsce. 

Społeczeństwo radzieckie wita nadcho­
dzącą rocznicę Konstytucji Stalinowskiej 
wzmożoną pracą we wszystkich dziedzi­
nach życia gospodarczego i kulturalnego. 

Filmy dokumentalne 
W. zebraniu wzięli udział dyrektorzy 

szkół średnich ogólnokształcących, za­
wodowych, kierownicy szkół podstawo­
wych, przedstawiciele Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Łodzi oraz repre­
zentanci Wydziału Oświaty i Kultury 
Zarządu Miejskiego. 

r6inych krajów ~obaczymy w przy­
szłym roku na n·aszyCh ekranach 

W wigilię święta konstytucji, w dn. 4-go 
grudnia, we wszystkich zakładach pracy 
w ZSRR odbędą się uroczyste akademie 
z udziałem najwybitniejszych artystów i 
licznych amatorskich zespołów robotni­
czych. 

Referat polityczny pt.: Znaczenie 
Zjednoczenia partii robotniczych I za­
dania szkolnictwa w tej akcji" wygło­
siła wizytatorka ob. Jackiewicz, która 
podkreśliła zarówno rolę nauczYciel­
stwa, jak I organizacji młodzieżowych 
w nowYm szkolnich~:ie polskim, oraz 
obszernie omówiła znaczenie zjednocze 
nla dla akcji wychowawczej na terenie 
szkoły. 

Po referacf e nastąpiła ożywiona dys­
kusja, w której zabrało głos wielu 
m6wcow, po czym zebrani uchwalili re­
zolucję, w której czytamy między in­
nymi: 

„Pracownicy oświatowi, członkowie 

(od-z.tenna nowelka ,,Exnressu" 

W swoim czasie donosiliśmy, że Mię­
dzynarodowa :F'ederacja Filmów Doku­
mentalnych, która obradowała kilka 
miesięcy temu w Mariańskich Łaźniach 
postanowiła urządzić swą stałą siedzibę 
w warszawie, w uznaniu zasług, jakle 
posiada Film Polski w tej dziedzinie 
produkcji obrazów. 

W związku z tym, przed tygodniem 
przybyli do naszego kraju członkowie 
zarządu Swiatowej Unii Filmów D9ku­
mentalnych, aby przedy9kutować orga­
nizację pracy i przeporv.radzić zamie-
1-zenia Unii na najbliżs7y rok. 

Wśród przybyłych znajdują się pre­
zes zarządu doskon'łły znawca filmo­
wy, Anglik Basil Wright, Holender 
Yoris Ivens i Czech Elmar Cios. Sekre­
tarzem Unii jest dyr. Jerzy Teoplitz. 

Goście odwiedzili również nasze mia­
sto i na konferencji odbytej w Filmie 

Alkohol 
Chociaż majster Tołkiewicz był ab­

stynentem, przychodził czasem wieczo­
rem na pogawędkę do restauracy:k;, 
gdzie schodzili się jego znajomi. 

Kiedy zjawił się tam przed paroma 
dniami zebrani przyjęli go grobowy­
mi minami, wołając na przemian: 
„Tragedia" ... ,,Nieszczęście".·· „Żałoba 
narodowa!" - a w twarzach ich było 
tyle dramatycznego smutku, że Tołkie­
wicz przestraszył się. 

- Co się stało? - zapytał niespokoj­
nie. 

Jak to? Pan nie wie jeszcze? 
Od dziś zdrożała wódka. ćwiartka kosz 
towała sto pięćdziesiąt złotych, a dzlś 
trzeba za nią płacić dwieście dziesięć 
zł .. „ To jest wstyd, to jest skandal, . to 
iest hańba! - wołał zapalczywie Roba­
kiewicz. 

Majster Tołkiewicz zmarszczył brwi. 
- Tak! To jest rzeczywiście wstyd, 

skandal i hańba!... żeby nasze społe­
czeństwo rozpijało się aż tak bardzo!„. 
Alkoholizm w Polsce stał się ~lagą 
straszniejszą od gruźlicy, która nas 
dziesiątkuje: bo niszczy nie tylko nasze 
dało, ale i deprawuje ducha! 

- Miałem wtedy dwadzieścia może 
lat. Pracow:iłem już w fabryce, ale 
równocześnie chodziłem do wieczoro­
wej szkoły przemysłowej. 

Wraz z Gosiewskim, żelaznym aka­
demikiem, studiującym od szeregu lat 
medycynę i młodym elektrotechnikier:i, 
Karczem, zajmowaliśmy wspólnie 
wielki pokój i było nam na tym kawa­
lerskim gospodarstwie dobrze i wesołe: 
a prym wodził Gosiew:ski, który, sam 
nie gardząc kieliszkiem, przy lada. ja.­
kiej okazji organizował wspólne . bibki. 
I to bvła też przyczyna, że Gosiewski 
nigdy ~ie skończył swoich studiów, ale 
wykoleił się potem w han!ebny sposób 

Po jakimś czasie Karcz wyprowadził 
się od nas, na jego zaś miejsce wpro­
wadził się mój daleki kuzyn, Michał. 
Michał chodził na pierwszy rok polo­

nistyki. Był to jasnowłosy, pr;czciwy 
bardzo nieśmiały i lękliwy chłopak. 
Chorował na serce i bardzo uważał na 
siebie; jak ci wszyscy, którzy maj~ 
P.rzeczncie, że jednak nie będą żyli 
zbyt długo. · 
Parę dni po jego zadomowieniu się u 

nas Gosiewski przyparł go do muru. 
- Cóż to, kamracie? Wprowadziłeś 

się do nas, a nie wkupiłeś się jeszcze 
w nasze towarzystwo! O, nie ujdzie to 
Wam na sucho! 

- Gada pan jak z ambony! - mruk 
nął cierpko Robakiewicz. - co pan _mo­
że wiedzieć o wódce, kiedy pan nigdy 
nie pil?.„ Ale gdyby pan spróbował. jej 
smaku, nie tak prędko odzwyczaiłby 

-- Kiedy nie piję ... serce„. - zaczął 
Nawet się jąkać Mich:rł. 

się pan od niej„. 
- Otóż właśnie, że piłem.„ 

sporo ..• - odpari majster Toll<lewicz 
zączał swofa historii?" 

i - Tu nie chodzi o wasze serce, ale 
•o wasza forsę! Już ja tam v;szvstk.o 

Polskim zapozna!; obecnych z sytuacją 
filmów dokumentalnych w poszczegól­
nych krajach. Do Unii należy obecnie 
10 państw, ale już w najbliższym cza­
sie spodziewany jest napływ dalszych 
zgłoszeń. 

W programie dz!ałania Swiatowej 
Unii Filmów Dokumentalnych przewi­
dziana jest w roku przyszlym wymiana 
filmów między członkami Unii, któl'fl 
.umożliwi wzajemne poznanie życia i 
problemów w posze«ególnych krajach i 
wydanie katalogu filmów dokumental­
nych. 

W czasie swego pobytu w Łodzi p. 
Wright wYgłosił w Wyższej Szkole Fil­
mowej odczYt na temat znaczenia fil­
mu dokumentalnego i opowiedział słu­
chaczom o drogach rozwo]u tego ro­
dzaju obrazów w Wielkiej Brytanii. (b) 

W bibliotekach, świetlicach i gabinetach 
partyjnych zorganizowano wystawy, od­
zwierciadlające sukcesy państwa radziec­
kiego. 

Obra ty Prezydium KCZZ 
Dnia. 2 bm. odbyło się posiedzenie pre­

zydium KCZZ pod przewodnictwem posła 
Edwarda Ochaba - przewodniczącego 
KCZZ. Na posiedzeniu omawiano m. in. 
zagadnienie akcji socjalnej, sprawy ubez­
pieczeniowe oraz zagadnienia usprawnie­
nia prac.v organów kierowniczych ruchu 
zawodowego. 

Ponadto na posiedzeniu omawiano do­
tychczasowe prace nad reformą umów 
zbiorowych, projekt ustawr o ogródkach 
działkowych i przeprowadzono podział pra 
cy między członków prezydium. 

urządzę, a ty, kolego, dawaj mamonę [liepotrzebny i zostanie ci odcięty tq 
- zawołał rubasznie stary medyk. oto siek'erą! 

Nieśmiały chłop9.k spojrzał prosząco - Ależ panowie! - zaczął się jąkać 
w moją stronę, jak gdyby oczekując naprawdę przestraszeny chłopak. My 
ode mnie pomocy. A potem westchnął jednak otoczyliśmy go rozwrzeszcza­
cicho i wyciągnął portfel... nym kołem i wołając chórem: 

• 
1 „Srrt'erć!.„ śmierć!·„ śmierć wrogowi 

Nie d~rmo całą tę zabawę zaaranzo-, alkoholu!" narzuciliśmy na niego prze-
wal Gos:~wsk1: była ona napra:V~ę we- ściPra.dlo i pr;lożyliśmy go na stole. 
sola. Procz nas brało w nl~J Je~zczel Wątły chłopak nie bronił się nawet 
udział ~wóch koleg~.w Gosiewskiego. n;e kr~yczał. ' 
A ż~ m1~tr.z c~remon11 r?z wraz n~- i _ Ivr°ódI się! Oto, profanie, naj­
pełnlał kiel;szk1, wnet tez zaczęło się większych św;ętości, nadeszła ostatnia 
nam kurzvc z czupry1.1 . I mir.uta t-,,,;ojego życia! - zawołał Go-

Jeden tylko Michał n!e brał ~ldz1a]u i siewski trzymając w ręce siekierę. -
w pijaństwie, ale ~ie?ząc. v.~ kącie„ spo-( K'.edy dnl'czę do trzech, będzie już pd 
gląda! na nas swo1m1 dziecinnymi, tro- tobie ... Rn .. dwa.„ trzy„, 
chę zdziwionymi, trochę przestr~~zo- W tej chw11: lekk;e drewno padł? na 
nymi oczJma. . Początkowo daw~Lsmy I k<1rk delilrwenta, a jeden z uc;estn1kó:V 
mu spoko], Michał zac;trzegl s.ę. bo- z&bawy, odrzt:.ciwszy zaraz potem k1-
wiem, że nie będzie pił, ale w m1a~ę, jPk, którym uderzył Michah, wś.ród 
jak alkohol ;zaczął w nas rozł~d,~~y- glcśneg0 śmiechu obecnych, zdarł z 
wać gorsze instynkty, ostro wz1ęi1smy niego prześcieradło. 

się do n:ego. - No, wstawaj! - zawołał Gosie··''\ 
- Masz wypi~ tę ~zklankę! - pod-I ski - a na drugi raz pamiętaj, żebyś 

suwał mu Gosiewski szkło - dusz- nie wyrażał się źle o wódce! 
idem! Ale Michał nie ruszył się z miejsca. 

- Kiedy jestem ch0ry na. serce:·· Leżał blady, a w jego dziecinnych, sze­
Nie mogę pić... A zresztą, nie lubię roko otwartych oczach malowały się 
wódki! - bronił się ch!opak. zdziwienie i przestrach. 

- Słyszeliście? On nie lubi wódki! I Stary medyk, tknięty złym przeczu-
- wrzasnął medyk - on obraził wód-1 ciem, przyłożył ucho do jego chorego 
kę ... naszą matkę'. A jaka kara należy serca i zbladł nagle: albowiem serce to 
się temu, który znieważa twoją matkę? nie biło już więcej„. Zabił je nasz głupi 
- mrnknął w naszą stronę medyk. pijacki kawal. 

- Smierć! - wrzasnęliśmy pijanym ... I w tej właśnie chwili ślubowałem 
chórem. sobie, zrozpaczony i przerażony, że 

- Słvsza'ieś? - zwrócił się Gosiew- nigdy już więcej nie tknę kieliszka: i 
ski do bezradnie rozglądającego się wko dotrzymałem tej obietnicy! - wśród 
Io Michała. - Skoro twój głupi łeb nie ogólnego milczenia obecnych kończył 
znosi alkoholu, znaczy to, że jest oi;i majster Tołkiewicz swoją opowie.ćA. 
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' SZABERSKI: - Przysięgam, że wiado­
mość zupełnie pew.na, bo z mgala I Cu· 
ftru nie będzlel 

:WACEK: - E, bzdury I tyfel 
'MCEK: - Bajki dla idiotów! 

SZA.BERSKI: - Pa·nie, uważaćl... 
SOBEK: - Sam pan uważajf 
SZABERSKI: - Ro.zdarłeś wórl 
SOBEK: - To ·niech się panu sypie I 

Mnie to nie wzrusza! 

SZABERSKI: - Na honor! Ratunku! Cu 
kier mi się rozpuśoil 

OB.: - Wal pan po butelkl, to będz;ie 
lemoniada! Fajny ,Jnteresf Szkoda mru­
gać! 
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WACEK: - Ja·kże moroa na stare Jata 
małpę z siebie robić! .WorY. olJ:lcru tas­
kać!... 
· WICEK: - Kto szeptanym wierzy słów 
kom, przypłaci t·o gotówką! 

Barbara o pogodzie śmi:re czyhal • • . • 

~~~-;~n.:=·:t N1esf orni pas·azerow1e 
Bołe Na.rodzenie Po lod.Ue. b k J 
w chłeil Ba.rba1'7 patrz pogody, narażają tramwaje na straty, asie ie-na a ectwo.-
Takleł bęą l&Dle gody. Komenda MO zaprowadza porządek 
Jest to prawda stara -
Po mnnie Barbara. Publiczność łódzka jest niesforna I Tramwaje łódzkie szybko się niszczą. ka, gdzie trzeba wykupM bilet, kie<ły 

Kto w:lęo chce sl'ę zabawt6 w meteorologa, niezdyscyplinowana. Wystarczy tylkó Dlaczego? Bo wielu pasażerów wiesza można jazdę odbywać na stopniach ; 
m&że to uczynić, obserwując dzisiejszą pogo. popatrzeć na to, co się dzieje w tram- się stopni I to nawet wówczas, gdy we umknąć w odpowiednim momencie, kie 
d~ Jeśli będzie padało - to w myśl prze. wajach, aby się naocznie o tym prze- wnątrz Wagonów jest wiele wolnego dy zbliży się konduktor? 
powłedni należy oczeldwa6 mrołnych świąt ko ć mi • p ' · · d k j '"' 'do ś d 
Bożego Narodzenia,. w tym wypadku jednak na • e3sca. ocoz Je na we se ro • Komenda M-0. w Łodzi przeprowa• 
łlOW'T Rok będzi'e r6wnłei „Po wodzie". dziła onegdaj generalną akcję przeciw· 
· Nte wyda.Je slę Jednak prawdopodobne. I „O CO to b••IO ""'>. ko takim niesfornym pasażerom. Poml-
aby spełniła się trzecia przepowiednia. Bo .- '-:11 • J · f · · c 

mrozu me należy dalś oczeldwa6. A w ocóle c k • • I • b d • 1 Ja ąc bowiem akt, 1ż ,,gapowicze' na· 
jeśli iazle o aurę. to płata nam dągłe tlgle. u Ie r Ie s I A z Ie I rażają MKZ na poważne straty ma-

Cłni~~:i=Js~efa~~ł:i:h ly~;'~~~ . 't • I!:~:~~=· s:~;:n;a:!~e~~~1kt~~w~~~ 
EU pnymr<YLka, Pierwszego liStopada po po. W • k• • • J • • kJ Ó i 
lu4niu termometry wskazywały H stopn1 ete- ynt I wczoraJSZeJ ustraCJI s ep w rażają się na c ężkie kalectwo a nawet 
pła. Pierwszy 3.stopniowy przymrozek 1 pierw . śmierć. 
rr;y śnieg przyszedł do nas 10.go llstopada, Na rYnku cukrowym w Łodzi nastą· W JednYm z zakładów rzeźniczych wy· I T ·j st li kl 1 1 K 
tradycyjnie na. św .Marci'na. piło już zupełne uspokojenie. Transport kryto poważne wykroczenie. Mimo, Iż I kl 0 ~mo epodz ws a b;-van em wy~ a 

W PGłow'ie miesiąca znowu się oclepltło. odbywał się wczoraj bez zarzutu, toteż w zakładzie było dużo słoniny, rzeźnik W w~niem czastl d.egu ł w~gond w. 
Przez trzy dni było nawet 9 stopni ciepła, sklepy były dostatecznie zaopatrzone. odmawiał sprzedaży, za co go zatrzy· ·mclz rtalj na tyy mdkle z "Oarzyl t ~ SIMę . wa 
Dni były deszczowe, umglone il pochmurne, 

1 
s er e ne w pa • " - e ma arian• 

Ostatni tydzień listopada był mowu tlmny, De egatura Komisji Specjalnej zor- mano. na Mat I k (P 26). i · 
Wieczorem zamaTZła woda w bajorkaeh, przy. ganlzowała wczoraj akc1ę społeczną, W tym samym czasie kiedy odbywa- doczeka~s a. t rusa . t ~ e mog~c l~Ię 
~ n~~';~~~k.śtrls8!1:a~m~~tyj::npa.!cz~~e~ której celem było stwierdzenie czy to· ły się kontrole sklepÓw samochody n i a~o ra1waj sb ~ e ~~ ł u ~­
grudnia - pochmurny, mglisty, ale cfe~ł.r. war nadchodzi do sklepów w ilościach PSS Cz p.wł oraz Ce~trali Teksty I- ~; e, wys ~zy :1 w . 1,u, • os. a ~ SIQ 

-o-
(x) wysfarczającYch J czy przestrzegane nej 'zw~ziły c~kier z Leśmierza p ie. przycDzep ~ I pondtoks a sdmtercł ~a 

tk" t k I · m Jscu. rugi wypa e wy arzy się 
s~ cenr na wszys te. ar Y u Y Na marginesie całej tej sprawy cu- w Rzgowie na rogu Ogrodowej i Tu-

Cieple serca 
ogrzeją biednych! 

Jntro, tj, w niedzielę oraz w dniu 8 bm. 
na. ulicach Łodzi odbędi?ie się zbi'órka pu. 
.bllezna na rzecz Pomocy Zimowej, 

W związku z tym Miejski Komitet Po­
mocy Zimowej zwraca sę do całego społeczeń 
•twa łód7~o gorącym apelem, aby w 
dniach tych nikt nie odmówił datku na tak do 
niosły, b0 społeC7JJl.y cel. 

Jednocześni'e MKPZ apeluje do wszystkich 
Instytucji, które zadeklarowały obsadę punk. 
tów ~biórki, aby w dniu 5 i 8 bm, wydele­
gowały swych pracowników do wyznaczonych 
strażnic Straży Ogniowej w Łodzi, (k) 

-o-

Wielki koncert 
dla delegatów na Kongres 
oraz przodowników pracy 

Polskie Radio urządza jutro tj. w 
niedzielę o godz. 12-ej w sali Filhar­
monii Miej.;kiej przy ul. Narutowicza 
20 wielki koncert dla delegatów na 
Kongres Zjednoczeniowy partii robot­
niczych. 

Na koncert zaproszono delegatów 
oraz przodowników czynu prrzedkon· 
gresowego. 

W programie: Moniuszko w wykonaniu or­
kiestry FiJJ.ha.rmonil Mi'ejsldej pod batutą prof. 
Władysława Raczkowl>klego soliści: Maria Jan 
Jdewlcz, Jadwiga Mi'ckowa i Edward Szyn. 
karski, Wiersze rewolucyjne recytuje Adam 
Ważyk. Słowo wstępne i słowo wiążące: Igor 
Sikłryckt, 

-o--

Na walkę z gruźlicą 
Niedawno odbyło się pożegnanie dr Ryszar. 

da Kunickiego, b. nacz<:llnego lekarza Ubez­
piecza.Int Społecznej w Łodzi. Obecni na po­
żegni.nlu lekarze i pracownicy Ubezpieczalni 
zebrali wśród siebie sumę zł 60.000, którą dr 
~~unfoki przeznaczył Społecznemu Knmit0ł.I\. 
wi Walki z Gruilic<J. 

pte:wsze~ potr.ze~yt Tym, ile ~to k~- krowej trzeba napiętnować ten odłam szyńskiej. 56-letni Feliks Sądkiewicz 
f u~e cu :ru ni~ ~ ~r~~~wan~l si~ . d 0 ludności, który umyślnie siał plotki o (Ogrodowa 17) wYskoczył w biegu z 
owaru Jest po os a iem a az e- mającej .rzekomo nastąpić zwyżce cen. tramwaju dojazdowego i doznał zmlaż 

goN · t 1 k ł 300 ób Powoływano się na podwyżkę cen wód dzenia klatkj piersiowej. 
ka f11.as o ~~uszy~ ; o.~ bo~ 1' ki, jakkolwiek każdy wie, że zwyżka Akcja Komendy MO trwała oneg 

re ~ k~J,ącyc h ~1~ z ~ losc~ . ~o 0 ~: cen spirYtualiów nie nastąpiła ze wzglę daj od 10-ej do 14-ej ·o;az od 16-ej d~ 
~eJ:. ~r~ c ę :Ie wztę a ~ zI~ -;;'. :1 dów gospodarczych, lecz s Po ł e cz- 2o:ej Funkcjonariusze Milicji zdej 

d
CJlb, z aJą~l so ie sprawę, ze c o z1 u ny c h. Celem jej bowiem jest tylko mow~li" pasażerów J"adących na'' stop: 

o o ro ogo ne. • .
1 

• 
stwierdzono że cukier, mąka I Inne! i wyłącznie . zahamowa~ e szerzącego niach wagonu i karali ich dorażnie man 

artykuły znaJdują się w sklepach w się pijaństwa i ograniczenie ~pożycia datami. Ogółem ~ier~ono kar na 
ilościach najzupełniej wystarczających. napojów alkoholowych! (k) 60.000 złotych, a ~1eza~eznie od te~o 

· sporządzono 52 don1esien1a karne, kło· 

Liga Kobiet proponuje: 

Pensje pijaków 
mają być 'wyołacane żonom, lub dzieciom 

·Liga Kobiet bierze czynny udział w duje: umiarkowane ograniczenia w 
akcji zwalczania alkoholizmu. Już w sprzedaży, surowe kary za nadużywa­
styczniu rb„ kiedy nikt jeszcze nie po- nie alkoholu, zabezpieczenie rodziny 
ruszał tej sprawy - ruchliwa organi~ alkoholika. 
zacja zwołała specjalną konferencję, Ograniczenia w sprzedaży - to prze 
na której postanowiono rozpocząć na- de wszystkim absolutny zakaz sprzeda­
tychmiast szeroką akcją propagando- ży· nieletnim oraz używania alkoholu 
wo-odczytową. na zabawach młodzieżowych, zakaz 

Niezwłocznie też wszystkie placówki sprzedaży w dni wypłat itd. 
Ligi Kobiet przystąpiły do organizowa- Fakt popełnienia przestępstwa w sta­
nia pogadanek i zebrań, a na wszy- nie nietrzeźwym - w myśl nowoopra­
stkich zjazdach i konferencjach spra- cowanej ustawy - będzie wybitnie ob­
wa walki z alkoholizmem była i jest ciążający w przeciwieństwie do dotych 
wysuwana jako jedno z najistotniej- czasowego stanu rzeczy, kiedy uwa­
szych zagadnień, stojących przed tą żany jest za okoliczność łagodzącą. 
organizacją. Zabezpieczenie rodziny alkoholika 
Ponieważ ustawa z 1931 roku nie za- - trzeci zasadniczy punkt ustawy -

pobiega należycie szerzeniu się alkoho- polegać ma na tym, że w wypadku 
lizmu L.K. opracowała nowy projekt I stwierd~onego nałogowego opilstwa 
ustawy przeciwalkoholowej. Ustawa w c71ęść zarobków wypłacana byłaby bez­
trzech zasadniczych punktach przewi· pośrednio żonom, lub dzieciom. (k) 

re przesłano już do władz administra· 
cyjnych z wnioskiem o przykładne uka 
ranie winnych. . 

Słuszna i celowa akcja władz spotka· 
la się w niektórych wypadkach z 
wrę_cz nieobywatelskim stanowiskiem 
pasażerów. Potraktowano ją jako szY­
kany i nie szczędzono milicjantom przy 
krych uwag. 

Takie stanowisko niektórych obywa· 
teli należy jak najostrzej potępić. Bo 
trzeba raz nareszcie zrozumieć, że prze 
pisy są poło, aby je przestrzegać, a jaz­
da na stopniach, buforach itd. stanowi 
poważne niebezpieczeństwo dla samych 
pasażerów i będzie w dalszym ciągu 
jak najenergiczniej zwalczana! (s) 

Wydział Kwateruuknwy 
dosłał... nowe miesz:kal'!'ie 

Biura Wydzllału Kwaterunkowego, młesz• 
czące się dotąd w budynku przy Alejach Ko. 
:;,_,!uszki zostały przeniesione na. ul, Piotrkow. 
ską !Oła, prawa oficyna, I piętro. 

Natomiast na Kościuszki znajdują s11ę na. 
dal biura Oddztaiu Kwaterunkowego, zajmu­
jącego się jak wiadomo przydziela.niem mię.. 
azkań a nie lokali' użrllrowycb. tk) 

• 
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- Podburzył falangę dewotek , 

a ~ m p został w ukry.ciu ! 
Prokurator domaga się .dla ks. Opasewicza 12 lat, dla ·gospodyni 

15 lat więzienia- - Wyrok ogłoszony będzie w poniedziałek 
Proces o zajścia w Kamieńsku i Gorzkowicach został zakQńczony. Wczo 
raj odczytano zeznania ofiar, przebYwającYch w szpitalu, /Oraz pl'Zesłu· 
c:hano świadków obrony, którzy jednak nic nowego do sprawy nie 

młody wikar;r, wybrał się na rabunek z pi· 
stoletem w ręku, ksiądz .farczak w woje­
wództwie warszawskim pobłpgosławił ban· 
clzie, mówiąe: „idźcie, zabijajcie w imię 
Boże!". 

Wnieśli· · 
Po za1nkniędu przewodu sądowego nastąpiły przemówienia stron. Do tej części kleru, śledzącej z niepo­

Wyl'Ok ogłoszony będzie w poniedziałek, dnia 6 bm. o godz, 14-ej. kojem awangardę postępu, jaką stanowi 
stości, przytacza prokurator cały szereg młodzież, zaliczył -prokurator oskaF:ione~o 
nazwisk księży, podając ich działalność. ks: Opasewicza, odgradzającego się chiń· 
Bi.skup białostocki nie chdał wpuścić Jta skim murem od pqstępu, gdyż w postępie 
cmentarz sztandarów partyjnych, mówiąc, tym widział i widzi zagrożenie swoich in­
że „nie wolno!': ... , dalej - ks. Stefaf1ski, I teresów własnych. 

„Ter1m na którym rozegrały się wypad­
ki, fo światek, zabity deskami, do które­
go nie dotarła dzisiejsza rzeczywistość -
rozpoczyna swe przemówienie prokurator 
mjr. Golczewski. - Panuje tam do dziś 
atmosfora wstecznictwa oraz zacofania. 
Tam podati1ą dla siebie glebQ posiadają do Je LJ ,· C k1" e m et Q d Y •. 
dziś najskrajniejsi reakcjoniśc'i, kołtuna- Z _ 
ria, spekulanci i tam właśnie a nie gdzie - „Jest w historii najpotężniejsza z Jako przykład stRwia prokurator wy-
indziej podatny dla siebie grunt znalazły kongregacji kościelnych - zakon jezuitów. padki kamieńskie i twierdzi, ie walka ga~ 
bandy NSZ i Warszyca! Zakon ten posiadał najlepszą siitkę szpie- snącego świata, reprezentowanego przez 

„Malkontenci, kołtuneria i spekulanci wi gowską, stąd też wzięło się pojęcie · podej- księdza Opa!lewicza i innych - nie prze­
dzą zmierzch swoich karier J interesów. ścia jezuickiego, t.zn. przyjęcie stanowi- biera w środkach. Przejawem tej walki 
WZBIERA W NICH WŚCIERLOśC ZA ska dwuznacznego - DYPLOMATYCZNE jest szeptana propaganda, sabotaż, ukry­
PRZEPROWADZENIE REFORMY ROL- GO, z którego każdej chwili można się wą.nie środków żywnościowych, oraz sia­
NEJ, UPAŃSTWOWIENIE PODSTAWO- . wycofać: . nie paniki wiród ludności, ReakcY.jna 
WYCH GAŁĘZl PRZEMYSł„U, WZBIERA PODEJSCIE OSKARŻONEGO OPAS~„ część kleru w spekµlantach znajduje brat­
w NICH WSCIERŁOŚĆ ZA WSPANIAŁĄ WICZA JEST TYPOWO JEZUICKIE. POD . nie dusze". 
POSTAWĘ ROBOTNIKÓW ORAZ ZA JE- BURZA FALANGĘ DEWOTEK. I RÓŻNE I Prokurafor przedstawił sylwetki oskar­
DNOLITY MARSZ KU LEPSZEMU - 1\:-U BRACTWA, A SAl'\'I POZOSTAJE W U~ żonych i sprecyzował ich role w zajściach. 
SOCJALIZMOWI! Wróg klasowy walczy KRYCIU". - „Bezpośrednlo po kl'Wawej masakrze, 
i wysiłki jego nazwałbym ugryzieniem 
wściekłego psa, kończącego żywot! 

Ich religia to wypchano kiesa 
Dalej prokurator wskazał. ie w kręgu 

tych ludzi są przede wszystkim ci, którzy 
w nowym ustroju wi.lzą zagrożenie swoich 
własnych interesów, swo\ch kieszeni i dJa 
tego nie jest przypadkiem, że na ławie o­
skarżonych znaleźli się spekulanci, dla któ 
rych religi!ł jest przede wsz~'stkim dobrze 
wypchana kiesa. Wśród tych ludzi oraz 
wśród rozmaitych kombinatorów politycz­
nych, którym obce a~entury sowicie pła­
cą znajduje si~ - podkreśla prokurator -
reakcyjna <':l'ęść kleru, 

- „W· Polsce Ludowej nikt nie zwal­
cza religii, nie mamy zamiaru jej zwalczać, 
ele z tą cz~ścia, kleru walki} -iaostrzym;v ł 
nie będzie jej chronić suknia kapłańska. 
TA CZĘśC KLERU NIE MOŻE ZAPQM„ 
NIEC JASNIEPAŃSKICH CZASÓW, W 
KTÓRYCH IUJMAŁA SIĘ Z DWOREM, 
NIE CHCE ZREZYGNOW AC Z IN'fRANT 
NYCH INTERESOWI DLATEGO JEST 
DLA NIE.l WYGOONE, BY UTRZYMAĆ 
LUD W CIEMNOCIE". 

Kler wojujący 
Jako przykład wojującego kleru, wy­

stępującego przeciwko obecnej rzeczywi-

Doktór zabawił w więzieniu dość dłJ 
go. Oglądaił wszystko ciekawie i słu­
chał objaśnień Ewy z nieukrywanym po­
dziwem. Zdumiewałio go to, że tak mło 
da stosunkowo kobieta potrafiła z ta­
kim talentem zarządzać bądź co bądź ol­
brzymią i-nstytuc ją. 

W jakimś momencie spytał od niech­
cenia. 

- Ta dziewczyna ze szwalni, ta mło­
da, prędko wyjdzie z więzienia? 

Uśmiech Ewy zama•rł na zaciśniętych 
usta·ch. Ci mężczyźni też są zawsie je­
dnakowi. 

- Ta sucha, niesympatyczna dziew­
czyna? O, niedawno przyszła, dopiero 
trzy miesiące jest u nas. Czeka ją jesz­
cze półtora roku. 

- Szkoda. 
Nie, to już· by.fa doprawdy bezczel­

ność. 
- Dlaczego szkoda? - spytała iro-

nicznie. 
- Bo będzie rodzić w więzieniu, 
Spojrza•ła l'Ja niego zaskoczono. 
........ Skąd pan to może wierfaif'ł~? 
Uśmiechn::i.ło ;;ie >:l<rnmniQ 

~owe dworce koleiowe 
mają powstac w Łodzi 

Jak się dowiadujemy, w połowie sty- aby ludnoś°ć nie musiała odbywać date­
cznia 1949 r· odbędzie się w Lod:ii spe- kich wędróWek ·do pociągu i z pociągu. 
cjalna kcnferencja z udziałem przedsta Dwa Istniejące obecnie dworce to 
wicicli Ministerstwa Komunikacji oraz stanowczo za mało na tak wielkie mia­
ccntraluych i miejscowych władz pła- sto, jakim jest Łódź, toteż obydwa te 
nowanla przestrzennego, poświęcona projekty mają Wl!Zelkle szanse . urze--
rozbudowle łódzkiego węzła komunika· czywistnienia. ( 
cyjnego. Projektuje się · również odciążyć po-

Ostatnlo bowlem, obok starego już ważnle tory kolejowe, przechodzące 
projektu ·urządzenia dla potrzeb ruchu przez południową dzielnicę miasta w 
osobowego nowej linii średnlcowej z ten sposób, że cały ruch towarowy tran 
Widzewa do Łodzi Kaliskiej z dwor- zytowy omijałby Łódt. Wa~ony z to­
cem centralnym przy ul. WojsJ:ta Pol- warem przeznaczonym nie dla Łodzi 
skiego i Franciszkańskiej, powstał no- lecz dla Innych ośrodków szłyby ze 
wy i>1·ojekt wYlmdowania linii kolejo- stacji rozrządczej Olechów nie jak do· 
wej również I w południowej dzielnicy t.ąd na Chojny, lecz ......l wprost na Pa-· 
miasta, pi·zy czym dworzec południo- bianice· 
wy powstałby między ulicą Dąbrow· Konkretne postulaty rozpatrzone bę 
skiego a Napiórkowskiego. 

1 
dą przez Ministerstwo Komunikacji, 

Cel tych zamierzeń jest prosty: cho- które zajmie wobec nich odpowiednie 
dzl o przybliżenie dworrów do miasta, stanowisko i wyda decyzje. (ski) 

49} - Przecież wiem, wiem. Aż za do-
. brze wiem, Ale modeli nie mam Mamy 

- Ja ~o poznaję po oczach. 
- No, wielkie rzeczy. To urodzi w 

wlęzi.eniu. Wielu kobietom to się zda-
rza. 

- Co się staje potem z driećmi? -
pytał cie·kawie. 

- Oddajemy po miesiącu do żłobk-a, 
- To dość okrutne. 
- Ale nieuniknione. Nie ma na to in· 

nej rady. 
- Czy matki zabierają je stamtąd po 

wyjściu? 
- Nie zawsze. Nieraz zupełnie nie 

·i•nteresują się swoimi dziećmi. 

kroić dziecinne sukienki, a ja .zupełnie 
nie mam z czego brać wzorów. 

- Nie-eh Chomlci·owa weźmie z ~r· 
na la. 

- Aha! I będziemy si~ martwi~, bo 
nam nikt tego nie kup!. Sukieneczk·i 
Wlerzbic:kie j były jak cacka. 

· - Dobrze, powiem, by Chomicz.ową 
}utro do niej puścili. 

Sta·ra uśmiechnęła s·l• chytrze. Dobra 
jest I 

Zasta~a Js·nkę sle•dzącą na tótku. 
- No, jak slfł masz Wierzbicka? Fest 

cię ułoży-l!o? ) · 
Janka śclą~ęła boleśnie usta. Choml'­

czowa, to był tamten świat. świat Ja. 
sińs·kiej ... 

- Ależ ty wyglądas;z Jak l'lotrowina. 
Al Co slę zrobiła z twymi włosami? 

- Uci~li - szepnęła sm\Jtnle Janka. 
- 'uż cl pozazdrościli tych włosów. 
- Chomiczowa! ,_ wtrącił!a surowo 

pielęgniarka. - ~twlć tylko, co konie. 
cme. 

- Dobrze, dobrze. Co k•onie-czne. A· 
no, Wierzbicka - rzek~~ przesadnie 

- Cóż to, Wierz1bicka ma zamiar dłu· głośno - potrzebne mi Sti modele na 
go jeszcze chorować? - ~pytałia Cho· dziecinne ,sukieneczk.J. 
micwwa podcza·s wizytacji dyrektorkl. Janka chclała powiedzie~, że . Już jej 

- Nic dziwne.go, skoro się im je za­
biera. 

- No, na rczie chon.iJe. przecież dał.a, jeszcze przed chorobą, 
- Mogłaby mnie pani dyrektorka pu Chomk:zowa mrugnęła zna·cząc·o. Sko-

ścić do niej. rzystała, że siostra Zofia odes2'ł·a na dru 
Ewa ściągnęła gniewnie brwi. Ta Cho gl koniec salt do jeik·ie)ś jęczącej c:ho· 

I mlcz.owa zqyt wiele sobie pozwa1a1be, ref. 
- To nie pe·nsjon.at, 1pani Chomiez·o· - Mem dla ciebie n,owiny. Odoisa!i 

i wa, tvlk·o wie?.ice·nif ~ Krllkowa 

chory ksiądz - „chory" wtedy, gdy cho· 
dziło o udzielenie pomocy nifszczęśliwym 
był dość zdrowy na to, by wybrać się na 
objazd wśród parafian, i zbierać pieniądze 
na kościół w mył1 przysłowia „pecunia 
non olet" (pieni1tdz nie śmierdzi)! 

Prok8rator żąda 
Prokmf1tor wnosi dla oskarżonego ks. 

Opasewicza, zakwalifikowawsiy go jako 
podżegacza zajść - o karę 12 LAT WIĘ­
ZIBNIA. 

- „Gospodynię, Dukowlc:.i: określam -
dowodzi prokurator - jako szefa sztabu 
księdza probos7i.cza i wierną wykonawczy­
nię jego myśli, gdy podburzała tłum. Ona 
właśnie była najwspanialszą postacią w 
procesie. Podziwiałem jej spryt, taktykę 
i genialność w przekręcaniu faktów. Jej 
świętym prawem - jak zapewne mnie­
mała - było wywołanie gniewu ludu! 
Wnoszę o i,-manie jej winną podiegania 
i wymierzenia kary 15 LAT WIĘZIENIA. 

Dla Kiźlika, Obsta Władysława - przed 
stawicieli pa11ibrzuchów i spekulantów 
prokurator 7.ądał po 12 lat więzienia, zaś 
dla Obsta Wacława, Strzeleckiego Kazi­
mierza i M1ysockiego - po 10 lat, dla Głu­
chowskiego 7 lat or!lz dla Monety i Kocz­
ka, którzy byli jedynie ślepym narzędziem 
w rękach inspiratorów - po 5 lat więzie­
nia. 

W stosunku do Czesława Strzeleckiego, 
kt6remu przew6d sądowy nie udowodnił 
winy - prokurator ~o.sił o uniewinnie· 
nie". 

W ostatnim. słowie ksiądz Opasewicz p?o 
sił o uniewinnienie, a gospodyni - Izabe-
la Dakowicz o łagodny wymiar kary. Rów 
niez i puostali oskar2eni prosilł o łagod-

/ ny wymiar, b11dt o uniewinnienie. (P) 
• • • • 

Po<lczas pl'Oeesu przeciwko ~„rawoom zaJ•ć 
w Kamieńsk11 wpłynęły na ręe przewodnic-ią 
ce.go Wojskowego S9ttlu Rdonowcgo - płk. 
Ochnlo. dwa płsnaa. 

W pierwszym mieszkańcy Kaml'cńska z.a.wf3 
damiają, że po wypadkach zwoła.U włec, na 
którym za.padła rezolucja., potępiaj~ hanie­
bne eQoe!:r. Młenkańe:r w:vrażają również 
ŻfłdMrle usunt~a dotyehezuowero probon· 
cza - ks. Opasewłcza., 

Trei6 drugiego plS<rna jest następuJl\ea: 
„Komitet SrodowislloWY Federa.cjł Polskich 

drg-..nlzacjl Studencki'ch w Łodzi wyr~ża w 
oblfozu tomą.cego się procesu w sprawie 
zajś6 w Gorzkowic.ach opinię ogółu młodzie. 
ży aka.demicktej, potępl'ającej jak najostrzej 
haniebne WYsłJłpłenia zbrodniarzy pneciwko 
pracownikom kuHury 1 sztuki". 

- Już? 

- A już. Spry~nie, cp? Moja córka ma 
g~wę nie od parady. Sfuchaj. Tl!l suk· 
ma do „Lady Mackbeth" przyjęta. Ale je 
dna za malo, potrzeb~trzy. Postaraj 
się wrócić jak najprędzej do szwalni bo . . , 
tu c1 tego me pozwolą rysować. Pisała 
Jeszcze stara, żebyś jej jak najprędzej 
narysowała ładną, oryginalną suknię ś/u 
bną. Fantazyjna, z trenem, jak z filmu. 

Janka z trudem podąża.Pa za szybk,imi 
słowami Chomiczowej. Czuł.a się jesz-
cze te1k osłebiona. . 

- O, te sukieneczki narysu] rni zaraz, 
po to przysz~am - m6wi~a z.nów głoś­
no. Siostra Zofia była w pobliżu.-Masz 
tu papier i ołówek. Ja tu posiedzę I po­
czekam. Robotę Już wydałam, mam 
czas. 

JaDka wzlęł1a o1ówek z wahe·niem 
spojrzała bezradnie na Chomiczową. ' 

- Narysuj tę śiubną - s.zepnęłl!l sta- · 
ra. - Jutr.a mam okazję przepchnąć 
pocztę. Postaraj się, to dobra okazja 
dla ciebie. Jeżeli już sta-ra sama zamó­
witl'a, to tio, hol Zrobisz u niej karierę. 

Janka spojrzała na nią bacznie. Ta 
siorstka zwykle i prostacka Chomiczo­
wa musiałta być bardz.o dobrą kobietą. 

Przy swoim dość niewesołym połc­
żen~u P?frafila troszczyć się o czyjąś, 
mglistą ieszcze ka-rierę. 

Chomiczowa przysladlia na łóżifo z nie 
wi·nną miną. Janka przymknęłe powieki 
by 5ię skuDić, A wiec ~lubni'l, fantazyjn~ 
t,_,eleta" 

' 
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Ołrodki zdrow1a1 nowa gazownia, domy kultury • • 
I ' • rbu · 

lmponujqcy program gospodarczy lodzi ~na najbliższe laęa. - Warunki 
komunalne ludności ulegnq dalszej poprawie 

" K.ażdego fodzia1ni1na interes·ują nie- Miejskim, która trwaLa trzy dni i zakoń- W tym też celu należy, poczy•nając- już nia przedslęqiorstw miejskich, jak Wo-
Wątpliwie zamierze1nla władz mlejs·kich, czyła się opracowan;ern konkretnych pia od roiku 1949, rokrocznie budować po dociągi, Kanalizacja, Gazownia. 
dotyczące dalszej rozbudowy miasta. nów. dwie nowe s.i.1coły, dysponujące 48-ma Łódź otrzyma nareszcie dobrą wodę. 
Co samorząd projektuje wybudować w Główną troską władz miejsk·ich na naj klasami. Popłynie ona do naszego miasta aż z 
ciągu najbl.iższych k1ilku lat? lalde inwe· bliższą przysz{;ość - jak już o !Ym do- Rozbudówa'1a będzie także sjeć przed Bi.1ękitnych żródeł spod Tomaszowa. 
atycje przeprowachi się na teren:~ Wiei nieśliśmy - będą potrzeby ludności r·o svkoli, zarówno miejskich jak i fabrycz- Znaczna ilość domów i to zarówf\O w 
tiej Łodz4? lak.le boląc.z.kii miiasta i mie botnkzej, mie,szkającej na pGłyfer.iach nych. Obecnie we wszystkich przedszko śródmieściu jak i na przedmieściach 
lxkQlńCÓW uwzgJędnione będą w pte;rw. mi·asta. „Frontem do przedmieść!" - o- lach łódzkich przebywa oko11Q 5 i pół ty otrzyma urządzellia kanałil:acyjne. W 
Hej kol&jnoścl? to hasło, które będzie przyświecało dal siąca dzieci, powinno zaś uczęszczać · tym celu wybudowaine zostaną potężne 

Sprawę tę szeroko przedys•kutowa!i szej gospoda.rce miasta. około 20 tysięcy. Połowa z nich musi kolektory, a następnie boczne rozga~ę-
naczelnlcyl wszyiS·tkich wydziałów ·j dv- Samorząd otrzymał już zapewnien ie być objęta przedszkolem, toteż w ciąg.u zienia, dzięk· i którym możina będzie przy 
reiktorzy przedsiębiorstw miejskich ns władz centralnych, że kredyty I dotacje najbliższych sześciu lat trzeba wybudo- ł·ączyć posesje do sieci kanalizacyjnej. 
s.pecj~l·nej kqnfereincji w Zarządzie na polepszenie warunków bytowych wać najmniej 25 przedszkoli. Na raz ie na ogólną ilość 12.000 domów 
-•••--.•••••-•••••••••••••• najszen.zych rzesz ludności będą zwi~ BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE w Łodzi skanal iz·owainych jest zaledwie 

szlłne I roiku na rok, to·też należy się li· dla robotników ruszy pełną parą. Miastc 2.850. , Obrazki 16dzkie 
Zaniedbane .obiekty 

czyć z tym, że projektowany 6-letn•i plan musi więc uruchomić specjalną ceg:elnię Gigantycmym przeds·ięwz.iędem bę· 
gospodarczy Łodzi będzie móg.r być wy która potrafi zaspokoić potrzeby rynku dz:ie budowa 
konany bez żadnych trudnośc•i. budowlanego. Cegielnia powstanie na . NOWEJ, WIELKIEJ GAZOWNI, 

O zamierzeniach Wyd1ial1u Komunika- · · k R gtóż s nas nie ZJl'1\ PJ.a.eu Wolności? Placu . terenie maJąt U szew. która ZCl>SfJ·oł<Oi ruwrzeby całej ludności 1'olności ze st.a.rym zegarem na niemniej stą.. c:ji donieśliśmy już przed blku dniami. Zwięks.iona będzlie wydatnie pomoc miast.a. Obecna r"'gaz„.own~a po wszystkich 
~ ratuszu I arkadami, zn.a.jduj„.cymi 5ię po Wiemy, że liczne ulice na przedmieś- I k=-s"a • 1- ... ·cza W ka.dej d,.,·1efn•-y .., . e .... "' 1 ..... z„i · z '• · ~ remointach może produ!c<i-wać maksimum obu stronach ulicy Nowot~l ciach otrzymają je.zdnie J. bruki, że całe · • t • , d ... d · 

Ot .. t kad d j k ·tł t . m:as.a p·ows ame osro e ... z łow1a 1 am 70 ty"'·i"ę.ry me•··;;...• "zes'ci· ....... "ych gazu oz e ar - Y. Prze wo ną W1 u w miasto pokryje gęsta sieć komunikacji · "' '" .„„..., ~ ...,„, 
tałej J.H~tnl handel wyrobami z wikliny i trzcf tramwajowej. Wiemy też, rn zamierza bulato.rium, apteką '' gabtnetami lekarzy na dobę. Produłccja nowej projektowa-

ć W "" . ł Pl .. . 1., . . specja·liistów. Ludność nie będzie Więc nej wyni-~- 150 ty"ięcy metrów, a to zr.ob i yuz1a a1ntaq1, ip1sa 1smy JUZ i · db , d leki h ęd • ek 17'>·- "' . lk h mus a.Ja o y·wac a · c w .row , 1·„,...· w '7tone~~„l .k..ustarczy, aby z ga-bowiem o nowych ki u parkac , o ogro .... _ j..1-· I J 5 ita v... ~·r- ·•nr.n.• ... „ 
·~k h . d ..,..., pomoc zna ""'ie na me scu. .zp • z.u mógł łconystał ka2idy m!e-szkaniec dach jordanowskich, dzia'l owyc 1t . le łódzkle mają obecnie ok·o'o 2 i pól I._..._. 

Ale to zaledwie minimalna cząstka tys1ąca łóżek. Liczba ta będlz.l.e powięk· :L.IUUPo'"w
1
·stan'ie takz~e w·ielk'i hot""I pop„•-r 

t€go, co w najbliższej przyszł10ści po- do 5 OOO .„ U1'CI 

wstainie w Łodzi. szona · • ny, którego brak daje się dotąd bardzo 
Nie zapomniano też o opiece nad mat k. H 1 b d · Duży nacisk położony będzie na we ma 1. ote przeznaczony ę zie 

ROZBUDOWĘ ką i dzieckiem oraz nad starcami. Pow- dla licznych wycieczek i turystów, przy-
SZKOLNICWA POWSZECHNEGO. staną nowe żłiobki i stacje opieki, a jeżdżających do na·szego miasta, a. tai<-

Dom Starców w Wiśniowej Górze będzie · 
1 

d · Sprawa ta ma kolosaline znaczenie, ze dla u z1 pracy, zatrzymujących się powiększony dwukrotnie. d · , d · gdyż w 1953 roku .po raz nie·rwszy do uru- na z1en, wa w mieście. 
t' Na wszystkich przedmieściach 

szkół pośpieszy 14.000 dzieci, a więc chomione będą Wszystkie te zamierzenia ujęte będą 
oapfyw będz.ie dokładn,ie dwa razy w konkretne fonny przez poszczególne 
większy niiź dotychaias. W roku 1946 DOMY KULTURY. wydZ!iały, po czym jako cal1ość w posła· 
urodzi1·o się bowiem dwa razy więcej W każdym znajdzie się śwletlka, sala d 6-letniego planu gospodarczego opu­
dz:leci, niż np. w roku 1939, a ponieważ teiatralna, czyteln!a, biblioteka, radio. s.ziczą preaydi.um Zarzą<lu Miejstciego, 
istnieje u nas obowiązek nauczania - Tutaj skoncentruje się żyele kulturalne aby trafić na Kolegium, a stąd do MRN, 
juł zawczasu trzeba się ' przygotować ludności, tutał każdy z·najdzie po pracy celem ustakama globalnej sumy wydał· 
do tego, aby żadne dziecko nie znala- godziiwą i pożyteczną ro.z,rywlcę. ków, Jitkie pochł·O·ną te gigantyczne in· 
il>0 się poza szke>łą. Ba·rdzo i.ntęresujące są też zamierze- wes·tycJe miejskie. (o) 

Flanela, surówka, białe płótno! ••• 
„.oto jeden z nielicznych niewykorzystanych s k I k I h dotąd obield-Ow fabrycznych ~ 

ny, Już zdaleka żółciły dę koszyki najroz- e p y n· a o tł.i a c 
Jn&i'tszych ka.librów 1 rodzajćw. Właśoicie!e • · 

~~\;;~e;:-:;:ą d~~~:~te%e~i:!~~:~Yw:l:II n~!~ . 

zł1z~~~t::klepik1 pod arkadami zabite Sł na uruchomiła Centrala Tekstylna, celem należytego 
siedem spustów. I to taik już od kilku lat. · • I d ' · • • • k" • 
D~aczego _władze _nie int~re:sują się :y.m~ po:\ zaopatrzenia U DOSCI WJeJS JeJ m1eszczewami ktore moznaby pn;ec1ez Jakos 
wykorzystać? · I f)(!Żytecz.ną ł celową ·Inicjatywą wystąpł~a Centrala Te·ks1yl'n.a w Ło· 

Za to ludz.ie imteresują się i to bardzo sa. dzł, uruchaml·aJąc t. 1w. sklepy objaJJdowe, których zadaniem Jest właści-
mymi arkadami, k~óre samorzutnie, bez uzgod we, tanie ,j pełne zaopatrzenie w a rllfl<uły w·łólc.ien:nkze k·onsumenta w,iej-
nienia z wydziałem planowania przestrzen. •1 
nego i Innymi władzami przerobiU na szalet S·kiiego. 

m~;~~wdzie miasto uruchomUo jui pierwszy Pierwsze "ruchome sklepy" Cent(ali 
podziemny sza.let na Placu Zwyd'ęstwa, ale Wy·ruszyiy w tereri w dn iu 9 listopada 
na. „Wodniak" jest daleko, pocóż więc nakła- rb. Są to kryte wozy ciężarowe, o ścia­
dać drogi i gonić spóźniony tramwaj, kiedy nach ·i dachu obitych grubą blachą, z za­
tutaj na miejscu mo:ina uczynić ~ samo. mykanym szczelnie wejściem dwuskrzy­
I ~łowi.,.k ma jeszcze satysfakcję, ~e w sa- dliowym znai·duj·ącym si z tyłu wozu 
mym Centrt1m mfasta. I ę , • 

Obiekt ten należy otoczyć opieką,, a przede Wszystko zosta1o pomyslaine w te.1 
wsi;ystkim uwolnić ark.a.dy od barbarzyńskiej I sposób, aby ~upujący byli Jak najs.zyb· 

dej d ja.k najlepiej o·bsi.lgiWan!. Kar.idy 

l
kHent może dokliadnie obejrzeć towa.r 
i wybriać 10, co mu jest potrzebne. Aże 
by jednał< z·apobiec ewentualnemu pas­

t ·kowl prze.z wyrk:upywanie nadmiernych 
1 ilości tekstyliów - Centrala zar.ząd:r:Ha, 
I ŻP ]eden kl·ient może jednorazowo ku· 

• 
l pić 1 O metrów tka·n,iny. 
j Należy bov·.ńem zaz.na·czyć, że tkaniny 
sprzedawane w „ruchomych sklepach" 
są wyjątkowo atrakcyjne. Sprzedaje się 
płótno pośdelowe w cenie 125 1ł. metr, 
surówkę o podwójne) s.zerokości po 320 

„.a ten oto obiekt jest w3·korz3'·stywany - zł. metr, flanelę w,z,orzysfą P'O 171 rl„ 
ale niewłaściwie! wyp·rawkl niemowlęoe po 3.204 zł. oraz 

publiki. Miejscr to trzeba upol':llądkować łalt 
samo, jak uporządkowano wjele innych bu­

. dynków mleszkalnyoh i' f11brycznych, które w 
stll'.łlie znisze7:ooia. zostawił nam okupant. 

Bo chociaż można jeszcze na.potkać na bu­
dynki paitriące na nas ~mymi oczodołami 
i dotąd niewykorzystane - jednak na szezę­
ści'e jest kh oora~ mnłeJ. W dobie tianują. 
oeg0 głodu mies~kaniowego i s lale wzrastają. 
Oej produkeji f.a.den lokal Ne mc>że staći QllSt• 
~ (x).. 

i1nne, niemniej posziuklwa•ne na wsi airty 
kufy. 

* "' * 
Sklepy na kołach cieszą się wielkim 

powodze·n·łem wśród ludności wiejskiej. 
W ciągu drugiej i trzedej dekady list~ 

pada odwiedziły "'l'.ine jarmarki wiejskie 
w następujących miejscowościach woj. 
Mdzkiego: P.rzysucha, gdzie obsłużono 
160 osób, ls.t6re wyikupiły tekstvliów na 

sumę 160 tys. złotych, Rawa Mazowiec­
ka - 500 klientów, utarg 750 tys. zł., 
Zł()(:Z•ew - 250 klientów, 400 tys. zł., 
Tuszyn - 360 Hentów, 550 tys. z1,otych, 
Ujazd - ponad 500 klientów, 800 tys. 
zł·otych. · 

"' "' . 
Wł~śnie do Ujazdu, niewielkie) osady 

położonej w pobliżu Tomaszowa Maz. 
udaliśmy się na zaproszenie dyrektora 
Stroczana, aby naocznie przekonać się, 
jak pracują i jaką trekwencją cies.zą się 
„ruchome sklepy" Ce·ntra·li Tekstyłnej. 

Jarmarki w Ujeździe mają już swoją 
tradycję. Są one jednymi z najwięk­
szych w województwie, bo zjeżdżają się 
tu na targi rolnicy nie tylko z najbliż­
szych okolic, ale nawet z poszczegól­
nych gmin powiatów piotr•kowskiego, 
rawska - mazowieckiego ·i opoczyński2 
go. 

P·rzybycje trzech samochodów • sk·le­
pów wywołało wielk·ie Hi1nteresowanie 
w§ród ludn·ośc1i w.iejskle·j, która w pierw· 
s.zej chwtu nie mogla się zorientować, 
o t ·::> chodri. Kiedy jed~ak otwo,rzono 
drzwi i dwaj sprzedawcy uprzejmie po· 
częM .zachęcać do nabywani·a towaru -
na rynku i:a,k<>f.owafo s·łę •i kto żyw po· 
§ples.zył kupić efektowne tkaniny. 

Czy mo~na się temu dz·iwić, jeśli fi~· 
nelę, która na straganie kosztuje 462 zł.„ 
metr. w skleple • samochodzie można 

nabyć za 171 złotych? A plótno poście· 
!owe, które miejscowi spekulaDci oferu 
ją po 300 zł . - po 125 złotych? 

• • • 
Tekstylia sprzedawane są w pierw-

szej kolejności czklnkom Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej i spółdzielni wiejsk:ch. 
Ale ja,k na z!;ość w i eśniacy nie mają 
przy sobie żadnych leg itymacji. Z kłopo 
tu wybawia ich dyirektor Stroczan, który 
poleca wyjątkowo sp:r:z·edawać wszyst· 
k:i.m bez wyjątku ch~opom. Ci·siną się 
w1ęc zwartą fawą i wybierają co komu 
po·trzebne. Na pr.zyszłość jedn~ tr.zeba 
będz.le mieć przy sobie legitymacje. 

A•kcja próbna, zorganizowana na ra­
zie na terenie woj. łódzkiego r warszaw 
skiego, dała tak dobre wyn iki, że Ceitb­
trala Tekstylna postanowHa rozszerzyć 
ją ·i na inne województwa. 

W ten sp·osób ludność wiejska nie bę· 
dz.fe już mus·ia·ła pr:zepłacać spekulan­
tom za towa,ry, które będz1ie moifia na­
być wprost z p1łerwszej ręki po cenach 
godz1iwych! 

Uwaga! Kolporterzy, odbiorcy i komisanci. 
DNIA 27. 11. 1948 R. 
BIURO WYDZIAŁtJ KOLPORTAŻU 
R. S. W. „PRASA" · 
DELEGATURA ŁóDZKA 

ZOSTAŁO PRZENIESIONE 
NA UL, PIOTRKOWSKĄ. Nr, 70 
FRONT 1-sze PilllTBO 
TELEFON 136-91 CENTRALA 
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W Koluszkach-jakwulu! 
Pociągi.przybywające ze wszystkich stron wyrzucaią tysiączne rzesze 
pasażerów. - Miasto otrzyma nowy reprezentacyiny dworlec koleiowy 

n 
JADZIA: Proszę 7-gł-OSdć się do wydziału 

personalnego Pows:zechnej Spółdzielin:i Spo­
żywców przy ul. P1otrkowsk1ej 33, Innej rady 
niestety nie możemy Pami udzJ.eJ.lić. , 

Każdy z nas był choć raz kiedyś w Ko- czekiwania na „przesiadkę" nie będzie dla 
lusz~ac~. Zapewne też nie odniósł miłego nas ciężarem„„ 

* wrazcn1a, patrząc na pamiętające pierw- * * 
szą wojnę światową baraki, które stano- W czasie działań wojennych spaliły się 
wią część zabudowań dworca kolejowego. w Koluszkach dwa budyn~i, '.łV których 

Niezadługo jednak drewniane rudery i przed. rokiem 1939 mieściły się szkoła po­
inne „budynki" stacyjne znikną z powierz wszcchna i gimnazjum. Gmachy te przed 
chni ziemi. Koluszki otrzymają nowy, stawiały tak opłakany wygląd, że ich e­
na wskroś europejski dworzec kolejowy! wentualna odbudowa pochłonęłaby sumy, 
Roboty wstępne zaczną się już wiosną przy równające się kosztom wybudowania no­
szłego roku. Zniesiony również zostanie we:i szkoły. 
drewniany wiadukt, przeprowadzony po- • Dzisiejsza szkoła zawodowa, powszechna 
nąd torami. Nowe plany przewidują in- i gimnazjum rozmieszczone są po różnych 
ne połączenie dwor.ca z miastem. domach prywatnych. Jest to niekorzystne 

Tędy, gdzie dzisiaj znajduje się drew- zarówno dla samych s7.kół jak i dla mia­
niany dworzec, przebiegać będą nowe to- sta, które mogłoby wykorzystać te lokale 
ry, o które wzbogaci się stacja. Reprezen- na cele mieszkaniowe, bowiem ta sprawa 
tacyjny, zupełnie nowoczesny gmach bę- jest paląca również w Koluszkach. 
clzie wybudowany po zachodniej stronie Postanowiono więc wybudować nowy 
torów. Pomieszczą się w nim wszystkie g-mach dla wszystkich szkół zawodowych i 
poczekalnie, kasy biletowe, towarowe, biu- dla „jedenastolatki". I tutaj należy pod­
ro podróży i pomieszczenia administracyj kreślić stanowisko dzieci oraz pozostałej 

ne. Jasny, dwupiętrowy dworzec będzie części ludności, Koluszek, która w 75 proc. 
już z daleka widoczny. składa się z rodzin kolejarzy. 

Tak jak nowoczesne dworce miast Związ Zarówno kolejarze jak i ich dzieci posta-
ku Radzieckiego, stacja w Koluszkach hę- nowili samorzutnie przyczynić się do wy­
dzie się znajdowała całkowicie pod da- budowania gmachu szkolnego, ofiarowując 
chem. Łączy się to z przebudową prze- bezinteresownie swą pracę. Jeśli dobrze 
Wodów elektrycznych i telefonicznych, któ pójdzie, budynek stanie już pod koniec 
re obecnie biegną nad ziemią. W tej chwili przyszłego roku. 
realizuje się już tę część planów i zakłada * * * 
kable podziemne. Jednocześnie powstanie Reportaż nasz zaczęliśmy od komunika-

* • "l1 ,, 

"' STASZEK ZE SZCZECINA: SPecla.lnej szko 
ły dla arty'Stów falmowych nie ma. Jest na.7 
tomi.aist Wyf;,sza Szlkola Teatra>lna w Łod7ii. 
przy ul, Gdańskiej 32. Warunkiem przrjęcia 

cji i na komunikacji go zakończymy. Cho- na tę uczelnię jest posiadainie matury gimna.. 
dzi jednak nie o połączenia kolejowe, lecz zjal:nej Sądząc z pańskiego listu ma Poo po­
autobusowe. wa:ime braki zarówno w ortogrn.fii jak i w 
Trasę Brzeziny-Koluszki obsługuje pry wyksztakeniu ogólnym i musi Pan przede 

watna spółdzielnia samochodowa „Jed- wsll%1.kim starać się ukończyć średnii zakład 
ność". Zarówno Brzeziny jak też Kolusz- naukowy. * • 
ki wzajemnie ku sobie ciążą. Wypływa to "' "'" 
z tego, że dość duża część koluszkowian ŁODZIANIN Z. K.: Drogli Pan[e! Ll$\1; pat\ ' 
zatrudniona jest w Brzezinach, a znów oby ski jest bardzo m~ły, choć w równym stop-

rriu bardzo naiwny, Nie moma, czytając 
watele „miasta krawców" często rµuszą z książki, nauczyć się ta.kiego postępawa·nda, 
tych czy innych przyczyn odwiedzać Ko- którnby zapewn'.ło nam powodzenie, wzgil~ 
luszki. Toteż na tej linii frekwencja jest nie pozwo~iło nam wywołać w drugiej oso­
niebywala. bie ucwClie przywiązania, a nawet miroścl. 
· Spółdzielnia wykorzystuje tę prosperity Ma Pan zupełną :rację, że wobec kobiety trze­

jak tylko może, omijając nawet przepisy, ba zachowywał się kulturalnie i przy.zwo­
obowiązujące przedsiębiorstwa komunika- iaie, otaczać ją mleżytym s.zaC'Ulnkiem itd,, 
cyjne. Samochody, mogące pomieścić z. gó- a·le nasze postępowa.nie w tym względzie i 

starania zach.owania, Pan pisze, „~entelmeń­
rą 40 osób, wypełnione są podwójną iloś- sk'.ego stosunku do kobiet" mogą zupełnie 
cią pasażerów. Bez wątpienia, jest tot sprze nie wpłynąć na talcie cey .Lnne uc:cucia wo­
czne z podstawowymi zasadami bezpieczeń bee nas. Najlepiej jeś1ii. w stosum:lru ze swą 
stwa. Aż strach pomyśleć, jakie mogły- zmajomą bed:zie się Pan zachowywał z pro­
by z tego wyniknąć następstwa, gdyby .tak stotą i bevpośredn.i<0ścią w obejściu i nie b<}o 
z powodu gołoledzi, czy też pęknięcia opo- d:l'li-e si~ Pan starał być sztuCZlllym, postępu-
ny, samochód wywrócił się do rowu„. jąc według „przepisów" książki. 
Zrozumieliśmy też w pełni westchnienie * • * 

jednego z pasażerów, który wgnieciony _JANKA~ WIDZE~A: N_aszym ~niem~ 
przez innych do rogu, zdobył się tylko na win.na. Pam prz€pro~c męza,. gdyz ws:ystktie 
t I . przypuszczenia Pam &ą meuva.sadnmne 1 
e s owa: , . • brourne. Tego rodMju kalectwo przede 

- Jak?e to sz~zę~c1e, ze o~. przyszł~go r.o I wszystk'.m jest nieszkoctrriwe, (o c:ziym Pa­
ku będziemy m1eh „ludzką komunikacJę · na sama zresztą przekonała S.:ę) po drugie 
PKS-u„. nie ma nic wspólnego z mającym przyjść na 

S. K. świat dŻieckiem. 

;E;~:::~~~~::~~:t::~:::::, p-o-. ~p_o_w ___ ___:..w_y_n_a_l_a_z_c_ą_r_a_d_i_a_ 
kolejowym. Tędy bowiem przeb1egaJą po- _ 
ciągi z Warszawy do .Pragi Czeskiej, do 
Paryża, tędy idzie większość pociągów na 
Śląsk. Panuje tutaj ożywiony ruch. Bez 
przerwy prawie dudnią koła przejeżdżają­
cych pociągów, co pewien czas z wagonów 
wysypuje się lawina ludzi. Ruch pasa­

Mar c cni z1, stosował tylko doświadczenia uczonego rosyjs1<iega, 

żerski ogromny. 
Kicdv zaś za kilka lat będziemy tędy 

przejeżdżać, z przyjemnością zatrzymamy 
się w Koluszkach. Nawet dłuższy czas o-

Polska YMCA 
obchodzi 2 5-lecie istnienia 

W rb. obchodzi dwudziestopięciolecie Pol­
ska YMCA - instytucja znana dobrze tysią 
cznym rzeszom ludzi, którzy dla zdobyda 
wiedzy lub' zawodu, dla pożytecznej rozryw­
ki, sportu, czy pracy społecznej, przewija ią 
się przez piękny, wyposażony w nowoczesne 
u~ąd;-enia budynek. , 

z okazji jubileus7:1l 25-lecia dcialalno~ci 
odbędzie się w niedzielę, dnia 5 grud11ia o 
godzinie 11-e.i uroczysty obchód w gmachu 
Ogni.ska, ul. Tra.ugutta 3. 

Uroczystość urozmaici lrnncrrt oraz zwi{'­
dzenie wlelkii>j wystawy dorobku prac UC7.•1-

st11ików YMCA. W:vstawa śta.nuwić br•l'lle 
zarówno dla mll'dzieży, jak i dla dorodJ•ch 
niewątpliwą atrakcję. 

---o--

z1~ri1iere w fa bryce 
'ran il ś ·kar· n:yc~ f th rnłrot11 ków 
Wczoraj przed północą do fabryki 

koronek i firanek przy ul. Skrzywana 
2-4 zakradli się złodzieje- ·Podejrzane 
szmery w magazynie usłyszał Zygmunt 
Sobótka, brygadier, który w towarzy­
stwie robotnika Jana Milczarka (Dą­
browskiego 3j udat się na górę. 

Magazyn zastali otwarty. Gdy we­
szli do środka. przyc7-ajony za słupem 
złodziej uderzył Sobótkę w głowę ja­
kimś tępym narzędziem, po czym ro~­
prawiwszy się w podobny sposób_ z Mtl 
czarklem - rzucił się do ucieczki. 

Lekarz Pogotowia opatrzył dwóch 
rannych pracowników, którzy odnieśli 
obra~enia głowy. Powiadomiona o wy­
padku Milicja wszczela poszukiwania 

N a ~gół wielkie ~alazki nie ·są n~g-1 rała. się .ud.owo~nić, ·ż: pierwszeństwo 
dy dziełem wyłącznie jednego czlow1e- nalezy się ich z1omkow1. 
ka. Składa się na nie przede wszy- Po wielostronnym i gruntownym zba 
8tkim poziOm nauki w danym okresie, daniu wszystkich faktów ostatecznie 
który umożliwia praktyczne opracowa- ustalono, że właściwym wynalazcą był 
nie nurtującego w tym czasie w urny- Popow, który wykorzystując fale elek-­
słach ludzkich, problemu. tromagnetyczne wytworzone po raz 

W środowisku naukowym powstaje pierwszy przez znakomitego uczonego 
wówczas rodzaj współzawodnictwa po- Hertza już w dniu 7 maja 1895 r. prze­
między poszczególnymi uczonymi, a słał sYgnały radiowe na długość sali 
nierzadko, wynalazek o podobnym za- Rosyjskiego Towarzystwa Fizyko-Che­
łożeniu powstaje w krótkim odstępie micznego, w której wygłosił referat o 
czasu w różnych miejscach i jest dzie- swoim przyrządzie. 
Iem różnych naukowców_, którzy nawet 22 marca 1896 r. Popowowi udaje 
mogą nie wiedzieć jeden o istnieniu dru się przesłać pierwszy w historii świata 
giego. radiotelegram, znakami Mofse'go po-

w takich wypadkach tylko doklad- między dwoma budynkami odległYmi o 
ne i szczegółowe zbadanie sprawy mo- 20.0 metrów.• Były to słowa ,,Henryk 
że przyznać jednemu z nich palmę Hertz". Tegoż roku w opublikowanyi:n 
pierwszeństwa. Tak właśnie · było z przez siebie artykule Popow nadaje 
wynalazkiem radia. właściwą nazwę swemu wynalazkowi. 

Włosi twierdzą, że wynalazł je ich W tym samym okresie czasu zjawia 
rodak, inżynier Marconi, Rosjanie zas się na scenie Marconi. Młody ten 22-

, utrzymują, że wynalazku tego dokonał letni student, szybko dos~rzega możli­
uczony rosyjski, Popow. Przez wiele wości telegrafowania na odległość bez 
l~t trwc:.ly te spory i każda ze stron sta drutu oraz zrobienia przy tym znako-

Scenc.r i ekran 

,,Gody vveselne'' 
w Teatrze „Mełodram" 

Ze wszystkich odcinków frontu pracy nad l „Gody weselne" h• włdowi'sko osnute na 
chodzą radosne bl.'uletyny, że plan produk· tle ciekawych I bardz-0· starych (bo niekie· 
c~i romnej został już w pełni wykonany, dy sięgających aż pogańskich czasów) obr:i": 
Stttiglądamy wszyscy z szacunkiem i podzi· dó:w i ~radycji ludowych, związanych z cen: 
wem na ofiarne wysiłki naszych robotni· monią ślubną. 
ków: r uważamy 1.a słuszne, że po ciężkie.i Jest w widowis·ku tym dużo folklorystycz· 
ich pracy zapewnia się im g~dzdwą kultu· nej prawdy, Jest sentyment, liryzm, nalw· 
ralną roz.rywkę, Dlatego też witamy z aplau ność stylizowanego częsi~o prymitywu. I z ca 
zem inicjatywę Okr~owej Komis.~! Związ- łą pe:wnością wypadłoby ono jeszoze bar· 
ków Zawądowych, pod opieką ktorej po- dziej !'lzeroko i trapu.iąco, gdyby rozmachu je 
\Vstal nowy, przez.n'l.czony dla najs.zerszych go nie hamowała siczupłośc scenY, Ale i w 
mas społec7eńs*wa, teatr „l\'!elodram". tej s:vtuacji znalazł inscenilzator wyjście, 

Dawane w ni'm będą 5,:1J:uki '!'- lżejszego re przen'osząc niekiedy fragmenty widowiska 
pertuaru pnede wszystkim komedie na widownię. 
muzyczne, . 

za złoczyńcami. (i) 
zawsze marzyliśmy 0 tym, żeby w Łodzi Kolorowe f roz~ańczone widowisko to uka 

UWAGA - DOZORCY 

powstał wreszcie ogromny, obliczony przy- zało się w wykonaniu uczniów Szkoły Tea­
najmniej na dwa tysiące widzów. teatr popu tralnej i Koniierwatorlum, którzy włożyli w 

.t Iarny. ,,Melodram" nie ziszcza jeszcze tyc.b qrę swo.ią. wiele zapału I entuzjazmu. I je-
t t b l d ~li nawet tu 11 owdzie zakradło saę trochę dy 

Związek Za\"Odowy Dozorców i Pracownic naszych ęskno , o ze wzg ę u na swoJe . 
v . , • I · · t · t t le'antyzmu, w sumie ,,Gody weselne" są w1-

Domowych w Łodzi podaje do wiadomosci, niewtelk e rozmiary, Jes on racze.i ea mm dowiskiem, które należy zobaczyć, 
swym członkom, że w dniu 5 grudnia 1948 r. kameralr.ym .. I dlatego dyxektor Leon Schil· Teatrowł ,.l\'lelodram". n-0wej placó,wce, 
w niedzielę o godz. 8.30 odbędzie się ogólne ler, który zatnaugurował tu sezon bairwnym szerzaceJ kulturę te..& ' ralną w nill'l'ZPj robotnt 
zebrani.I" c7J·onków Zwii\7kU w sali leatrGl'le.i I 'l'.1-do'l;"'ls.kl·em, lu~owym „God:'I'. wes.elne", mu czej Łodzi, życzymy powodzenia l wielkich 
PZPB nr. 3 przy ul. Piotrkowskiej nr. 295, siał zwalczyc memałe trudnoscl, azeby n:ecz 
wejście 297. Ze względu na ważność spraw wypadła nil\l)ran•de efektownie i reprezenta sukcesów artystyc7l'vch-
ttawiennictwo obowiązkowe cyjnf„ łf. J. 

mitego interesu. Posługuje się wyna­
lazkiem „Rigbi'ego, swojego własnego 
profesora~ doświadczeniami f przyrzą­
dami Brandli'ego, Lodge'a I Popową I 
w roku 1896 zjawia łtę w Anglii, gdzie 
w czerwcu 1896 r. uzyskuje patent już 
po p~blicznYch doświadczeniach Popo-
wa. 

Teraz zaczyna się wyścig pomiędzy 
Marconim, Popowem oraz innymi uczo 
nymi. W roku 1897 Marconi zakłada 
kompanię radiotelegraficzną i szYbko 
dorabia się majątku. Popow, nie, ma­
jący zmYsłu handlowego, pracuje tylko 
naukowo. 

Marconi osiąga nad kanałem Bristol­
skim w Anglii odległość przekazap\a 
radi0telegraficznych sygnałów 5,5 km. 
Popow osiąga również 5 km dla łączno­
ści z okrętami na morzu. W roku 1898 
Marconi osiąga odległość 14 km. Po• 
pow 11 km. ale już w następnym roku 
Popow telegrafuje .na 44 km. 

I oto wówczas, · dzięki wysłanej w 
porę depeszy radiowej do łamacza lo­
dów „Jermak", Popow ratuje życie 27 
rybakom, uniesionym na pełne morze 
przez oderwaną od brzegu krę lodową. 

W roku 1901 Popow osiąga na Morzu 
Czarnym odległość 148 km lecz już na­
stępnego roku Marconi nadaje swój 
pierwszy telegram przez Ocean Atlan-
tycki! · ł 
Doskonały organizator i ,człowiek In­

teresu. Marconi wygrywa wyścig. Jest 
on wsparty przez kapitał i technikę 
świata zachoCfńiego. 

Uczony Popow nie ma takiego wspar 
cia w swojej ojczyźnie. Musi walczyć 
z wewnętrznymi niechęciami, z tępotą . 
carskich urzędników. z brakami tech­
nicznymi zacofanego wówczas pod każ­
dYm względem przemysłowym kraju. 
Po aparaturę, na przykład, musi je~­
dzić aż do Paryża. Rozgoryczony tymi 
trudnościami Popow wpada w stan cho 
robliwy zednerwowana i umiera nagle 
w roku 1906· 

Lecz o ile Marconi wygrał wsnóha· 
wodnictwo na polu przemys1owym i 
handlowym, to jednej rzeczy nie mógł 
odebrać Popowowi - palmy pierw­
szeństwa naukoweuo wvnalazk11; 
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Tylko trzy mecze !Jeszcze qrają piłkarze 

Cracovia, czy 1 ła? 
rozegrają w lidze koszykarze 

Kalendarzyk rozgrywek o mistrzcstwo ligi 
koszykowej przewiduje p.a sobotę 1 niedzielę 
dn. 4 i 5 grudnia dalsze rozgryWki. Odbędą 
się jednak tylko trzy spotkania, z tego dwa 
w Łodzi. 

j 

Reprezentacja Lodzi w meczu Sląsk-Lódź może zdobyć puchar im. 
Kałuży dla ... Krakowa. - Warszawa żyje meczem Polonia-Legia 

YMCA l TUR oczekują przybycia. laakOW• 
skiego AZS. W pierwszym terminie grają 
YMCA - AZS, w niedzielę zaś TUR - AZS. 
Nie wydaje się ażeby korzykarze krakowscy Liga wła,kiwie zakończy1ia już mlstrz:) 
-mogli liczyć tutaj na jakiś sukces, zarówno bo stwa, bo jeden mecz, który pozostał jej 
wie~ YM_G~ .1a.k i T~~ należą dzisiaj ~o do rozegran:.a jest właściwie nadprc­
czołowk! ligi koszykoweJ 1 _s.anowczo w tych gramowym. Ale pi:1karze jakoś nie scho 

zapowiada s:ę niemniej ciekawie, niż po 
przedn:e, kiedy to drużyny ligowe sta­
czały zażarte boje. 

lecz dwa spo5rórl nlch pos:ada!ą niez.wy 
k y ciężar ·~atunkowy. 

spot.ka.niach są, faworytami. ! d ' k · d · · 
Trzect mecz odbędzie się w Swiętochłowł- zą z bo:s a I nadcho ząca niedziela Tym. razem spotkań będzie mnie.j, 

Uwaga ca:.ej Polski sportowej skur;>ia 
się w p:erwszym rzędzie na Krakowie, 
gdzie dwa rywal i zujące ze sobą od bli 
ska pół wieku krakowskie kluby Wisła 
i Cracovia w owym spo1kaniu nadpro· 
gramowym stoczą decydujący bój o ty 
tuł mistrza Polski. 

~~~~::.m.::r:i!1 Miliony narciarzy w ZSRR 
Muzeum sportowe Przez umasow!enie sporłu do f ( s:ionałych wyników Kraków, kolebka piłkarstwa polskie­

go, będz i e widown :ą tego wielkiego 
organizuie w Warszawie GUKF 
Główny Urząd Kultury Fizycznej jest w 

łra.l«:ie organizowania Muzeum l~ultury Fi. 
zycznej, które będzie obejmowało następujące 
działy: 

h.is:oria. wychowania fizycznego i sportu. 
pamiątki, sprzęt s.portowy (modele), budow­
nictwo i urządzenai sportowe, prasa i wydaw 
nictwa sportowe, sportową sztukę plastyczną, 
film. fotografię. 

-----<>---

Gdy dzi'siaJ czytamy o wspaniałych -wyczy. dyny w swoim rodzaju rekord został pobity meczu. Finał ten słuszriie mu się należy. 
nach narciarzy radziecklch, o mil~nach za. w 11 lat póżniej, kiedy to inna grupa ofice- Kto zwycięży: Cracovia czy Wisła? N3 
wodników przygotowujących się do se-Lonu, rów przebiegła. Odległość Bodicaref xn.ad to pvtan:e n:e sposób dać odpowiedzi, 
wiadomości te wydają się nteprawdopodob. chińskiej granicy do Moskwy 8.134 klm. z · · b 
ne, zwhszczil jdli porówna się ten olbrzymi przeri~tną szybkością dzienną 93,4 kilome- natomiast jest jedno pewne, ze ez 
dorobek sportu rad7,ieckiego z tym, co odzie- trów!!! względu na wyn:k meczu zaszczytne ty­
dziczono z czasów byłego caratu. Narciarz radzieccy startowali .Już w mL tuły mistrza i w icemistrza pi1•karskiego 

Ale w carskich czasach narciarstwo było strzostwach zagranicznych, w 1928 r . Wasi- Polski pozostaną w Krakowie. 
Sp-Ortem tylko uprzywile,iowane.i, małej grup liew zdobył międzynarodowe mistrzostwo Nor Taki. rezultat kilkumiesięcznych zma-
ki ludzi, w Republice Radzieckiej s!ało się wegii na 30 kim w czasie 2.15.42, a narciar- · 1· h · · 
d ' i p R 1 cJ" i gan 1gowyc o m·strzostwo lest wspa· os"own e spor.tem mas. o ewo u 1 L • ka Gusiewa wyPTała bieg na. 8 kim. w cza-
stopa.dowei. kiedy to wychowanie fizyczne i sie 37.41 min. Byl to pierwszy krok ku Im- nia'ą na<Jrodą dla pHkarstwa kra!<ow-K to che hyc· s• dzi ~? sport zajęły w ZSRR odpowiednie miejsce, ponującym późn.iej~11rm sukcesom biegaCZJY sk'.eQO, które zdobyło si~ na kolosalny 

'f łf zorientowano się odrazu w ogromnych wało- radzieckich na mistrzos.wa.ch Norwegii w wysFek i raz jeszcze dowiod'o swej 
Kandydaci zgłoszą się do ŁOZB rach sportu na.rcia.rskiege l w jego znaczeniu 1936 r, przewagi nad pilkarsiwem Innych okrę· 

dla u.n.ymanla. gotowośct obronnej t spraw. 
Prawdziwi miłośni'cy sportu plęścla.rskiego nośei obywateli ZSRR. Nauka Jazdy na nar- Wytrwała praiea narciarzy radzieckich i gów, nagrodą, która potrafi zatuszować 

mają okazję bliższego J)<lznania · zasad walki lach wesz.la w program wyszkolenia wojsko ich 20.letni wysiłek przydała się bardzo w Ja. dokonany już smutny fakt spadku trze­
w ringu i, co więc...j. zakwalHłkowania się do wego fi szkolnego, co izwlększylo ogromnie łach ostatniej wojny światowej_ Nieocenione ciego reprezentanta grodu podwawel­
ka'lry sędziowskiej. bowiem Wydział Spraw zainteresowa·nie się tym sportem szerokich usługi oddały oddziały narciarskie w wal- skiego Z ligi _ Garbami. 
Sedziowskich ŁOZB postanowll urządzić spe. rzesz ludności. kach partyzanckich l operacjach na tyłach 
cj3Jny kurs dla kandydatów na s~dziów bok- Masowa produkcja nart był.a pierwszym u- wroga. Jeden tylko raz historia piłka·rstwa 
serskich, ła.twieniem uprawiania sportu narcial'skiegfl, Po wojnie sport narcłarsld mógł na.dal roz polskiego zanotowat~a wypadek, gdy 
Będzie to kurs kilkutygodniowy, na który W 1923 r. wyprodukowano 70 tys. par, w ro- wijać się w warunkach pokojO.Wyeh i obec- trzeba byfo urządzić ta·kie spotkanie na 

zgłoszenia kandydatów przyjmuje sekretaria~ ku 1937 p.rodqkcja wzrosła do blhko 2 mi- nie w Z$lR wychowuje się nowe pokolenie neutraln~-m terenie. Było to w roku 1924 
ŁOZB (Piotrkowska 67, fr. Jl P.) do 12 gru. lionów par. Sport M-rciarskl zdołał odrazu mis;rzów, które powoli zacz:vna pnerastać kiedy to do tytułu mist~a Polski wyclą 
dn•~ Moz·n~ 'e składac' w go'"'-'nac'il lQ porwać ludzi clo wielkich czv. nów nieznanych swych nauczyciel• ~ 1945 r. Nowi mistrzowie 

-. ·~ J u:u - " - u gali r<>ce pf karze Pogoni I Wisły. Bol· 21 codziennie. w innych kra;ach. O o w 1923 roku grupa teocrocznl fo A. Plotnikow, A. Demieszko, \V. "' 
-o--- narciarzy wojskowych dokonała gigantyczn{'- Olszew, z. Tolmac-zewa 1 wielu, wielu innych, sko warszawskie okazało się szczęśliw 

D • " • • d • • go przejścia trasy Irkuck - Moskwa 5.900 ł którzy w n1edalekim jut cz:isie rontawią, ra sze dla Pogoni, która nie zawiodła ZIS WJJeZ ZOJq . kim. w ciągu s3 dm, przebywając pneclet- dziecki sport narciars1d za granicami swego swych zwolenników i czterotcr0tnle 1 rzę 
nie d7.iennie '75 kilometrów. Jednak ten je. kraju. d ł d b ł nasi atleci do CSR u tytu ten z ·o ywa a. 

PolskJ Zwi'ązek Zapaśniczy porozumła.ł slę z . I k t '' Czyżby I tym razem los dla Wiifry O· 
fuźl ze Zwłądr:lf'm Czechoslowacktm., ·który a ''z e a z n a . u r . y n ą kazał się n '. ełaskawy? A może przegra zmienił terminy projektowanych spotkań. Cracovia? 
Międzypaństwowy mecz rewanżowy ma być 'N tym samym czasie, gdy dwa zesp:) 

rozegrany w dniu s bm. a ponadto zawodni- obradował w Paryz· u M1·ędzynarodowy Kon- ły krakowskie przed rozpaloną do bia­cy '"'-ystąpi.ą jeszcze dwukrotnie w CzechOslo 
wacji. Jako reprezentacja Warszawy walczyć L kk I , łej gorączki widownią, b~dą starały się 
bi:dą w 2 dni później w Pilznie. Projek:o- gres e Oat etOW dow i eść swej wyższosc i , na innym zgo 
wa,y przed tym czwarty mecz w Prostejowle W Paryżu odbył się kongres M:ędzy- zumiałe poruszenie, nikt bow!em z ob· ła terenie odbędz : e się mecz, wynHc któ 
nie dojdzie do skutku. rego bynajm:i!ej nie jest dla Krakowa Ponieważ forma.lnośct pa~rtowe zostały narodowej Federacji Lekkoatletycznej radujących nie przypU$ZCza~, że z<job<; obojętny. 
ju~ dopemione, prezes pzz - Ziółkowski _ (IAAF) w dość niezwykłych okolicznoś- dzie się na taki wyczyn. · h w k · t k. k · d d Mowa tu o spotkaniu Sląsk - Łódi. namaczył wyjazd drużyny na. sobo'.ę dn. 4 c1ac . on gresie a im az Y prze - Trudności w zdobyciu w izy wjazdowej 
bm. w nocy. Skład ekipy nie ulegnie :iad- stawicie! państwa, które jest członkiem dla delegata ZSRR nie .były dziełem Jest to mecz 0 puchar im. Ka~uży, wy-
nym zmianom. Międzynarod·owei· Federar-1··1, ma praw') dk 1 k . nik którego zadecyduje ostatecznie ko ~ przypa u, ecz u art.owaną grą mającą , · · k ---o--- i obow:.ą?ek brania udz·1a 1;u w obradach. 1 • ..r,.,.... • mu pnypac:me to p .ę ne i cenne tro-u • d · • - na ce u n1e~uszcze·n.e w ogóle przed 1 Cln aw.ie aut rew;nz Do Paryża jednak ;iie wszyscy się magi: stawicieli państw demokratycznych d~ eum sport:>we. Wystarczv rzut ok,a na 

dostać. Stolica Francji nagle znalazła udziału w obradach ko:'lqresu. Swiadczy tabelkę rozgrywek pucharowych, z niej 
Jutro mecz piłkarski s:ę za żelm:ną kurtyna.. t k .. d 1 '"!J • 1 bowiem jasno wyn ika, że wygrana za-

j 3 
o tym a t, 1z ~ egat w; egier \•i ogó e pewn:a Sląskowi zdobycie pucharu, 

Na boisku szkolnym przy ul. Targowe 6 Delegat rajz.ecki dopiero w dniu włz•( tak'ej nie otr.zymał, chociaż w 
odbędą si'ę w niedzielę zawody piłkarskie po- zamkn:ęcia kongresu uzyskał w Mos· s . . . b. t d , t przegrana natomiast oddaje go ponow między drużynami szkolnymi n Glmn:i- woim czas:e 0 n . ą za iega ' a e.eqa nie w ręce Krakowa. T-'lk więc na boisku 
zfom i' Lic. dla Doro;:łych _ 11 Pai)stw, w:e w ambasadz:e francuskiej wizę Czechos'.owacji dr. Kopal jechał na los w Chorzowie w meczu Sląsk _ Łódź 
Gimn. 1 Lic. im. Narut<1wi'cza.. ·wjazdową do Francji, ale n;e zwlekał szczęścia, bo i je'T1u nie załatw i ono w drużyna łód7.ka bron'.ć będ"Ire intere-

Spotka.nie to będzie rewanżem za ostatnią ani chwili, wsiadł w samolot i wieczo· porę wszystkich fClrmalności wizowych. , IC k 
· 1 d b ł · · p · z· ·i · . T k . , 1 so-w... ra owa. ppraźkę jakiej doznała drużyna G mn. la rem y JUZ w aryzu . Jawi s:ę na sai1 a więc sm'a o rnożna powiedz'eć, 

Dorosłych. k óra, pomna tego, postanowiła pod koniec obrad Przybycie przedsta- że kongres IAFF skrr, s'.ę z.a żo!azną kur Spotkan ia 0 puchar zapoczątkowano 
wzmocnić swój ~kład. Zawody rozpoczną sf<: •• i ZSRR N"il(f ł ł w 1946 r. i w pierwszym roku nagroda 
o godz. 10,so. Sędziować będzie Korpalski wicie a ' J · orowa wywo a 0 z,ro tyną. powędrowała do Krakowa. W łlastęp-
(Glmn. Kopnnika) na tą kandydaturę padł I ' nym roku zmien :ono n:eco regulam in 

bowiem wybór. Bud ap es zl s I :a s k rozgrywek w tym sensie, że pe~'11Y cykl 

Odpowied~edakcji . . - . ..., ~~~~k~~b~~·~1~7~ng: e~!s~~"~u~~~- ':f k~~: 
JA~OWSK~ RAJMUN?. I INNI. Bądźc!c Wielki mecz w dniu Swięta Górnika'' rei przewodziła Warszawa, q lównie 

spokoJni 1 naJlepszeJ mysll. Klub o was nie " dz i ęki walkowerowi, jaki przyznano jej 
zapomniał. o ile wiemy, zaangażowano -trc- W dniu dzisiejszym odbędzie się w - Kasperczak, w piórkowej Farkas - za mecz z Pozna~iem. W teq.orocznvch 
nera Przyborowskiego i obecn~ oczekuje się Katowicach mecz pięściarski Budape.szt Ba7..am:k, w lekkiej Budai - Rodak, w rozqrywkach Krnków znów · zdystanso-
tylko wYznaczenla prr.ez Woj_ Urząd Kultu- S 
ry Fiz. godzin na treningi w pływalni YMCA, - ląsk. Do tego meczu ślązacy przy- ;Jói'średniej Mart.on - Sz•na!der, w śred wał wszystkich, lecz teraz z pewr.a oba 
A więc jeszcze trochę wyrcznmiałości 1 cler- wiązują wielk:e znaczenie, poczuwają ni€; Papp - Nowara, w pó'.ci ężkiej Ka· wą czeka na wyn'f< ostatnieqo niedzie:­
pliwości i będziecie mogli realizować swe Jom- się bowiem do obowiązku ~rehooilito· poecsi - Paterok i w ciężkle j Bene lll nego spotkania, w którym tak splotły 
bi.ne plany, uprawiając tak ulubione pływa- wania boksu polskiego za porażki do- - Mieczyński. się ieqo interesy i Śląska. 
nie. znane w Warszawie i Szc.zecłnie. Trzeci występ Pięściarzy Węg i er w Jeśli Łódź zdo~:a wygrać, lub chociaż 

Teatr „ o SA" TrauR"utta 1 Drużyna polska wystąpi w nieco osła- Polsce przypada na dtień Swi ęta Górni by zremisować - Kraków górą! Okazja 
(w sali „Syreny") bionym składzie, brak bowiem będzie ka i mecz dochor:lzi do skutku dzięki do radości i dumy podwójna. 

Dziś o godzinie 19.3'• otwarcie sezonu Grzywo.cza, który walcząc w stolicy do- prz~chylnemu stanowisku węg i erskiega , '.rz~~i wres.zcie mecz. niedzielny, -
1948-49 znał pęknięcia żebra. Ma go z.astąpić rr.inistra wy;ho~ania fizyc:..1113qo .. Trza- sw:adK1e:n ktorego będz ie Warszawa 

»PORWANIE SA. BINEK<< Kasperczak. Tym razem Kasperczak ba zazn~czyc, :z WęWZY_ n:e. ~~!1 przy- ma już znaczenie czysto lokalne. Polo~ 

z JOZEFEM WĘGRZYNEM 
Kasa sprzedaje bilety od 10-ej ra-

no bez przerwy. Tel. 272'-70. 12635-lt 

• 

spróbuje szczęścia w wadze koguciej. gotow~n 1. na to spoti<anie 1 _1esli zdecv nia zagra z legią, ale taki mecz o mo-
Zestawienię par meczu Budapeszt _ dowali_ się na mecz ze Sląsk1_em to. d_la· ~alne mistrzostwo stolicy wystarczy, a-s . . . 

1 

tego, ze chcą dać wyraz sol1darnosc1 z zeby raz jeszcze śc iąqnąć na stadion 
lą~k będzie nast~puiące: w. musze1 B~ polską bracią górnicza. która nziś oq· Wojska Polskiego tłumv orzvsieałych 

dnaJ - Gumowski, w koouc1ei Dorsod1 chodzi swe świętr „ kibiców nh11 l::Iiihóv.' 

• 
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MIĘDZY ZYCIEM A SMIERCIĄ Przygody dwóch bohater- (84 

skich lotników polskich 

Ten właśnie samolot z,obaczył Drzaz­
ga, który ze zdziwieniem skonstatowa t, 
że niemiecki bombowiec leci wprost na 
klucz Hurricanów. Nie miał jednak w ie­
le czasu do zastanowienia się i wzbiw­
szyc swoją maszynę nad nieprzyjaciela 
pikowa1t na niego z góry. Już ręka jego 
objęła spust karabinu maszyinowego i o 
cz.y przywarły do celownika, gdy nagle 
rozległ< się przez radio głos w języku 
angielskim. 

- Hallo, chłopcy, tylko ·ostro~ni'e ze 
strzelaniem. Nie atakujcie nas, tu swoi. 
Drzazga natychmiast, prawie że autom3 
tycm:e wyrównał samol·ot. Głos, którv 
usly.szab wydatl' mu się bardzo znajomv. 
- A kto mówi? - spytał. Odpowiedź 
przyprawi·ła go niemal o nerwowy szok, 
albowiem w głośniku zabrzmiałto: - T'.J 
porucznik Krzycki z 14 dywizjonu RAF. 
Proszę lecieć za nami, gdyż wykryliśmy 
gniazdo szpiegów. 

Drza.zga jeszcze nie wierzył. Skornu· I Jeszcze minęło kilka sekund i znaleźli 
nikował się ze swoim dowódcą, a te.„ się w pobliżu miasta, gdzie ukrywał slę 
zażąda·ł od Krzyckiego podania szyfru śmiertelny wróg. Przybyli w samą porę, 
rozpoznawczego dywizjonu. Porucznik gdyż maleńki oddz i ałek angielskich 
speł!1n:ł rozkaz, a wtedy stary sierżant z czołgów zmuszony był wycofać się pod 
nadmiarn radości ,,ti.knął' w powietrz·J naporem nieprzyjaciela. Bombowce nie 
dwa kozły. Natychmia·st potem cały dy mieckie, widząc tak liczną eskadrę rzu­
wizjon ustawiony w duży bojowy klucz ciły się do ucieczki i nie niepokojeni 
pociągnął za niemieckim bombowcem. przez nikogo lotnicy poczęli dokładnie 
Na horyzoncie ukazały się p:erwsze pal bombardować lądowe oddziały za&ko-
my oazy. czo;nvch Niemców. 

1• UWAGA DZIECI! W. t B b I DENTYSCI iwa ar ara„ •• •----
GABINET dentystvc2-

MYDŁO do GOLENIA Pan Sobek uszył sobie ubranie, ale zapła- ny Maksymlllana Pre­
cić ani myśli. W ogóle puścił sprawę w za- qiera te Lwowa. Spe­
pomnienie. Krawiec raz po raz przysyła doń cjalność nowoczesna 
chłopca, ale dziwnym zbiegiem okoliczności protPtyka zębów G1il>ń 
pana Sobka nigdy nie ma w domu. Kiedy zaś ska 26a. 12516k 

SCHICHT, SMIECHOWSKI, TUKAN, PIXIN 

Teatr Lalek „Faramuszka" czynny w nje­
iziele 1 święta !!nd7- 12 i I 4 w sali Kom; n· 
kowei Polskiej YMCA, uL Mvniuszki 4a Pro 
gram składany. 12435g 

krawiec przysłał ostry monit, pan Sobek od 
pisał mu w następujący sposób: FELCZERZY 

- Szanowny panie! Nie mogę sobie przy- STARSZY łelczer Ga- ·! 
pomnieć, abym kiedykolwiek zamawiał u pa- luba, długoletni prak-

wiłem u pana ubranie, to pan na pewno nic 

w kawałkach 50 gram w detalu 
„ 
li 

w pros.z.ku 

" 

60 „ 
80 „ 

„ 
" 60 gram w detatu 

250 li H 

zł.· 80.­
„ 100.­
" 130.­
:zł. 140.- · 
li 360.-

KI N A 
ADRIA - „O&tatni Etap" 
BAŁTYK - „Krakat't" 
BAJKA - „Sąd Naro<iów', 
GDYNIA - Program aKtualności KraJ. J 

Zagr. Nr. 41" 
HEL - „Czerwony krawat" 
MUZA - ,,Bohaterowie pustyni" 

"na garnitur. Jeżeli jednak się mylę ł zamó- tyk sz.OI. itala skórn·<:>- 1· 

k ł i . wenerycznego. Głów-
wy ona zamów ema. Jeżeli jednak okazało- na 62_76 1a-20 10699k Żądać we wszystkkh składach drogeryJ'no-aptecznych : 
by się, że pan zamówienie to wykonał, to w 
każdym razie ja garnituru nie otrzymałem. ·i perfumeriach. 
Gdybym otrzymał, to bym zapłacił. Jeżeli nie Kupno • Sprzedaż 
zapłaciłem, to pewnie nie mogę. z poważ~- SPRZEDAM silnik 4,5 Hurtowo sprzedaje 

niem - Sobek": • • ~ ~5 2~8~x~~ioov o~~~~ Centrala Handlowa Przemysłu Chemiczneno -~ /,'': 
Dwaj znaJomi wybiera.ją się w podr6ł ł na tów i wózE1k dzieeinnv 6 ~ ., 

POLON! A - .,J>ieśń t.aJg1" 
PRZEDWIOŚNIE -,,Trzech P. Ludwikó-.v" 
ROBOTNIK - „1-g0 Maja w 1948 roku 

w Moskwie··. 
ROMA - „Na morSikim szlaku" 
REKORD - ,,Przeczucie" 
STYLOWY - ,,W imię życia" 
ŚWIT - „De1egat floty" 
TĘCZA - „Młodzi idą" 
TATRY - ,,Baryłeczka" 

dworcu kolejowym skracają sobłe czu roz- glębold Andrzeja. 3S I • ODDZIAŁ W ŁODZI- ul. ~WIRKI 11. ~ ~ 
nrnwą, „Akumulator' '. li. 

- Wie pa.n nasze pocfągl .iadą, teraz bardzo ,, „. 1228::> ---------·-------------------..;; 

- Tak, ma· pan rację - potakuje drugi, - knpujemy. „Warys" PA1il'STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
szybko.„ - odzYWa się pierwszy, •=s=R=E=B=R~O~i-z-ło-to-,-zł_o_m I 
OneqdaJ na przykład nie zdążyłem Jeszcze WY Piotrkowska 37. w Łodzi, uL Żeromskiego 137 

WISLA-„Harry Smith odkrywa Amerykę" 
WŁÓKNIARZ . - „Kraka1:it" 

kupić biletu, a poclą,g już odjechał„. 12536k zatrudnią od zaraz: • 

* * * MEBLE wszelkiego M 1) PRZĄDKI na przędzę cienką 
WOLNOśC - „Zygmu11t Kłosowski" 
ZACHĘTA - „Tchórz". 

Przed sądem staje zawodowy złodzłeJ, os· dzaju sprzedaje sto· 
karźony o kradzież bielizny ze strychu. lamia Krasickiego 3 

2) TKACZY(czkł) i PRZĘDZALNIKOW na przędzalnię odpad- LOKALE I :t.AGUBIONO palców 
- Czy oskarżony był już karany .za kra-

dzież? - zwraca się doń sędzia. przy Rz~owskiej przy· 
kową 

3)TKACZY ŻAKARDOWYCH 
ZAMIENI:ę 2 lJOkoje :o kę TzJ:d<Jrczyk ~Yład~--

- Tak, tylko raz w życiu. Było to przed stanek Piaseczna 
trzema laty.„ 11415g 

4) UCZNIÓW i UCZENNICE na tkalnię i przędzalnię k h · 'I k 1 sław L1manow~k1cgo 68 uc mą. w -"' e san• ro· I 1,,60_ 
wio I.t~dzkim na Zgierz. - <>g 

- A od tego czasu?„. KAPELUSZE damskie 5) ROBOTNIKOW(ce) niewykwalifikowanych Aleksandrów ul. Da-] ZAGUBIONO kartę re 
szvńskiego is Sinocb.a. jestracyjną. RKU L6dż :- Ani razu„. męskie duży wybór pi:> 

- A co oskarżony robił przez te trzy fata?„. Jeca sklep Piotrknw~ 

6) 2 BIEGŁE MASZYNISTKI 
7) INŻYNIERA - ENERGETYKA • 12610g~ Pirowicz Ant?ui Zgierz 

- Ano nic, proszę wysokiego są(łu. Siedzia ka 223. 125llk 
Iem w kryminale„. SREBRO (złom, mone 
--------------•••-••ty) stale kupujemy. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. Na miejscu urzedu-
ZAMIENIĘ: bardzo <lu- ' C~'robo•zczew1ce) .A nto 
żv pokój na rnniej3zy. ~14'..go 1. 1260ig je referent Urzędu Zatrudnienia. 11950-k l'iotrkow~ka 28 m. 13. SKRADZIONO legit. 

OGŁOSZENIA DROBNE Sklep zegarmistrzow· ROŻNE 
ski. Więckowskiego ------=------...--
(dawn. śródmiej~k<il fi LEGITYMACYJNE 

lEKARZE I Dr LENCZEWSKI, cho · 12514k zdjęcia na. poczekaniu, 

NAPRAWIA bez ś1a· 1 Zaofiarowanie nracv 
du uszkodroną garde· 
robę, Tkalnia sztu.cz: POTRZEBNA pomoc 
na - FrankowskieJ. domowa. Wólczańska. 41 
Więckowskiego 23. m. 11. 12583g 

126:!6g Z';. Zaw. ~oldyk Kazi· 
=p""o""s"'z"'u=x=u""JĘ=--p-o.,..k-oJ.,.... u--=u mierzn, legi~. Zw. Zaw. 
mebl<Jwanego lub zalllie G.oldyk Hahny o.raz I~ 
qzkam przy ro<lzinie. O git. ulQ"ową. kolPJową. „i 
ferty lJOrl Biuralist· palcówkę Gołdyk Znfu. Dr TEMPSKI . r?by kob!ece: akusze· KAPELUSZE dam ki - amatorskie szybko, 

RpecJ~· ria, lJrZyJmUJe 3 - 7 kl d ż bó s e solidnie Stalina 6. ka" Piotrko~ska 55. 12G20g list'!: weneryczne skór Sienkiewicza. 51, tel. mes e u Y ~ r po l k 1 p t k 1260Sg 
ne, włosów. moczo- 181-47. . 12-167k seck. aa 19

5
0 ep 

10 {?4~':-k =p=R~A~c=o=w=NIA"'""',.--.kc-o-,ż-u-
12502rr 

---------"' SPRZĄTACZKI na. sta ' 12628g ZGUBIŁEM port.tel 
z dokumentami. Proszę 
o zwrot za wynagrodze- · płclowe. Piotrko~~kA _ Dr MIEczyfilA w · ~ NAUKA 

114. L.:i15k KOWALSKI . 1' RADIOAPARATY, fo· chów, poleca kożuchy 
Dr PROCHACKJ snec]

11 
t h 'b spec.Ja is· toaparatv, kiPoapara· długie dla Firm, kożusz STUDENT chemii u· „ a c oro wenerycz· 1 ·f k' ki dziecinne błamy, o· 

lista skórne, weneryc2 n..-ch ~kórnych Al. 1 ty,, te e on_y, motor · t, raz reperacje kożuchńw dzieła. lekcji z matema-
oe 12-2i ~. LP<J1n- ~faJ·a 3. 12460k ka.zdą radiową. . lampę Lo'dz', Nowotki' 33 (da· tyki i chemii zakre$ gi· 
r1'5W 17. 12559k --· - rózne przyrzą.dy i narzę 

LECZNICA· Sp->'dz1'el d · k · d wnieJ' Pomorska) mnazJ'um Oferty kiera Dr MIKOŁAJ BORN- · I . . '. i· . zia. upu~ę :--- sprze ,a 12510k . ' . 
STEIN chorobv kobie- ma ,ekarzy Spec.1a 1~ - Jll - zamien.13:m. G<la,ns wać do Administracji 

k tów Porady, za~trzvki, ka 17 _ Księzmak tel. BRYCZESY zanim ku· E " d S 
ce Traugutta 9 10215 iłentv~tvka, analizv. 269·55 12-i54k pisz, obejrzyj u Wojcie " xprei.u po " tu· 
Dr POPKOWSKI aku· Piot~· ko'wska 3. 1246ik ' rhowskiego Piotrkows· dent chemii"· l2563k 
Ezeria. - choroby ko- - -- SPRZEDAM plac zale· ka 59, poprzeczna ofi· ROCZNE, półr?czne 
biece. Legionów 17 tel. Dr KUDREWICZ spe· siony 3 minuty od tram cyna. 12488k kursy kroju, szycia 
145-15. 12183g cjalista weneryczne, waju Oferty llCld Ruda. ~=~----~~ 
NARTY _ SANKI _ ~kórne. 8 - 10. 4 - 6 - 12594g :WNIE, mę1żowi gwi

1
nzd modelowania, 3 mie· 

Piotrkowska 106. MOTOCYKL 200 cm kowy kape usz po cca sięcz.ne kroju, modelo· 
ŁYt.WY poleca: .J. Puj· 12462k • „Manru" Stalina (Głó· wania Instytutu Prze· 
dak i S-ka Lódź, Piotr . . sze~r,. DKW sprzedam wna) 30. 12611~ 
kowska 83. 12507g Dr Rót.YCKI, SP?CJabR b. tanio Piotrkow8ka 4 MEBLE stołowe siPial mysłowo - Rzemieśl· 
Dr PIE.SKOW _ ner· ta cho;.ób kob1?cy~b (Internat). 12612k niczego. Zapisy, Łórlź . 

I akuszern. PrzvJmUJe --- niane poicdyńcze wyko Stalina 7. 12556g 
wowe, wewnętrtne 3-5 2 _ 6. Piotrkowska 3:i. S.LUP Smgera męska uanie solidne poleca 
Zawadzka 6. 12517k 12468k 31 do sprzedania. Dow· .Tan Antecki, Gda1hka ZAPISY na 3·ny hurs 
DR MAJEWSKI, choro borczyków 28 m. 48. 42. 12618k rob6t 11 a drutach. Jn. 
by kobiece, wewnętrz· Dr SOSIN rentgenolo·g l2ti22g LINOLEUM, TAPE'rY, formacje Piotrkowska 
ne Legionów 1/3 - 1 prześwietlenia, zdję· PUTRO męskie, stolik WIEC:GNTI PI6RA, OZ 24 - 7 godziny 10 -
T 1 21 • S? 19519k ria, terapia rentgenolo- DOBY CHOINKOWE _ 12 od 16 - 18. 1217!lk 
· e · o· ~. - · Gd ' k 74 3 6 do maszyny (pisani.a). SZKOŁA Samochodowa 
DOKT6R GLAZER - giczna. ans -a · maly ż.uran'dol, łóżko poleca Chajn, Piotrlrnw 

, tel 161-14 12512g ·' 1 8 1?6""k · · · d Rkorno - weneryczne · · ' skromne sprzedam. Ja· s rn 11 . - "" przyJmUJe zapisy o 
5- 8, Andrzeja 28. DOK'l'óR REICHER- racza 82, front m: 6. HANDEL Mat. Pff dnia 11 bm. Lódź, W61· 

12520k 8pecjalista: wenerycz· 12627g miennyeh dohrze T>•O~ czańska 27. 1262lg 
D_r_H_O_R~E~C-K_l _c_h_o_ru_b_v ne, skórne, płciowe za· KOżU- perująry ohok szkoły z 
. ł dk k' k ·• burzenia. Południowa PRACOWNI.A d zmian rodzin· p 
20 ą a. 1 ~7P wa " ? 7 ]?4-9 CHOW leca z a '·0· T>OWO u . PSZUl<iwan • nracv tt obv N<irutowi<'7.:l :!5. -6, ~ - · ~ ::i . , . po . nych odstap1ę od l ·go 
tel. 206-99. 125l2k Dr HEYKO -PORĘB· p;anskje kozuchy oraz stycznia .1949. r. WTaz z FRYZJERKA poszuku 
DrSIENKO specjaliS- SKI Jan _ choroby błamy barankowe - urządzeniem i towarem . t ł . 1 b . t 
ta skórno - weneryczne skórno .' weneryczne, przyjmuje zamówie· Oferty do adm. Expres I J~ pracy 

8 
a eJ u ~ią. 

13-14, 16-18 Kilińs- Brz(>źna 6 tel. 158·19 nia. Łódź, Jarac7~ l:ł su pod „Mater.-piśmien· ki soboty Of. „FryzJer· 
kiego 132. 1246ti~ 5-7. 12634k 126J5k ne". l2616g ko.". 12596g 

le poszukuje Spółdziel-
nia. „Kuśnierz" ul. 
Więckowskiego 8 (śród 
miejska). 125fl5k 
POTRZEBNA pomoc 
domowa na przychod­
nie. Piotrkowska J S 
rn. 17. 12o09g 

ZAGUBIONO 
SKRADZIONO kdrtę niem. Wiktor :Migula 
rozpoznawczą, 1 kartę Łódź, Rybna 14a. 
rejestracyjną handlnwą 12623g 
na ko_nfekrję i na g>t- ZGUBIONO dokumen­
lanterię, IL na pracmv ty taksówki 41 na naz­
nię ~rawiecką, d~wód wi~ko 01dak Jan, .zam. 
~amo1~tnego rzem1o~~a Próchnika 8. l2624g 

pomoc wyd. przez Izbę Rzem1e ZGUBIONO 
1 

. 
domowa od zaraz Wia· ślniczą legit. zw. Kup· cg1t.. Zw. 
domość Gdańska 20-23 ców 'uprasza się " Zaw. na nazwisko Fi-
l f . I . dnr A t · T „ ewa o 1cyna I wejście zwrot za wynagroclze- u on1 omaszuw 

POTR:GEBNA 

prawe drzwi.. 12619g niem Mazur Teofila !'-"n Maz. 12625g 
POTRZEBNA pomoc rutowicza 40 Firm'l. ZGUBIONO tyrnczaso 
domowa 11-go Listopa· „Powiślanka". 125-i:>k wy dowód tożsamości, 
dt 3 Sklep Zegarrnis· ZGUBIONO leg. PPR ~dcinki zame!dowani~ i 
trzowski. 12636g Jezierski Stanisław Bo kart? reJestracyJną. 
POSZUKUJC Kubiakn kRerska 33. 12595J:(' R~-Klodzk Krupski 
Bolesława przebywaj:} 7.AGUBIONO dowód ~ .Jozef. 12629g 
cego ostatnio w. Allda- sobisty i kartę rr,jo~ tru ZGUBIONO legit. szko~ 
mie Wiadomość kieN· cyJną Rh.lT Wój cik 11~ Nr .. 100 Komor~wsk1 
wać Lubniewice ul. Henryk, Łowicz Rynek !_!iero_~nm. 1~630g 
Skwier~zyńska 125 Ku· Kiliń:>kiego 29. 125ng ?-GUBIONO legit. szkol 
biak Zofia. 12602g ZGUBIONO książecz· ni;\ na. nazw. Malinows· 
POTRZEBNA pomoc kę Ubezpirrzalni Koło· ki Józef. 126;}1g 
domowa referencje dzi ejczyk Maria Chłoi! - SKRADZIONO książ 
Gdańska 76 m. 10. oi1wwa 31. 1::!5 .łSg kę Ubezpieczalni Włos­
===....:..-.---1_2_60_0-'-g SKRADZIONO torebki;- towskirj Wandy Kilińs 
POTRZEBNA szwacz kartę cwakuaeyjną. me· kie:ro Pt 12fl32g: 
ka. na overlok po11 czo~z trykę urodzenia Łopoto ZGUBIONO harmonię 
niczy Radwańska. 9-fia Janina, ll ·go Listopada z futerałem trz:v r zedo­
Kau<>lińska. 1~604g 5. · J259!lg wę. hiała firm}; Leo­
POMOC domowa z re I 2.GUBIONO biążkę U· nard" Warsza~a ~wrot 
ferencjami od zaraz Na bC'zpicczalni Boryczka wynagrodzę ł,ęczycka. 
rutowicza 42-15, godz. Helena, Nowomiej~ka 6 32 Janiszewski Jan. 
14 - 16 12606g 12603g 12601g 
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